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A m erykanie  sk łóc ili partnerów  
rządu ateńsk iego

RZYM. (Obsł. wł.). W osta tn ich  
dniach zaostrzyły  sic znacznie sto­
sunki m iędzy obu greck im i p a rtiam i 
rządow ym i. B ezpośrednim  pow odem  
rozdźw ięków  byt spór o sk ład  dele­
gacji na  sesję  Z grom adzenia  ONZ. 
T saldaris  ośw iadczył, że on m a p ra ­
w o w yboru  delegacji i przew odnicze­
n ia  je j, jak o  m in is te r sp raw  za g ra ­
nicznych. Posłow ie p a rtii lib era lne j 
na tom iast uchw alili w ysunąć  k a n d y ­
d a tu rę  Sofulisa. jak o  p rzew odniczą­
cego delegacji. T sa ldaris  zagroził, że 
zerw ie koalic ję  m iędzyparty jną . S pra 
w a dalszego is tn ien ia  koalicji zosta­
n ie  rozstrzygn ię ta  na kon ferencji 
p a rtii lib era lne j, k tó ra  została  zw o­
łan a  na 9 w rześnia.

W kołach  politycznych panu je  
p rzekonanie , że koalic ję  może ocalić 
jedyn ie  ingerencja  poselstw a am e­
rykańsk iego . Z innej strony  panu je

p rzekonanie , że spór m iędzy obu 
p a rtiam i rządzącym i w  G recji został 
zaaranżow any  przez A m erykanów , 
k tó rzy  m a ją  zamiar przeprow adzić 
reo rgan izację  obecnego rząd u  g rec­
kiego. W ładzom  am ery k ań sk im  w 
A tenach zależy bow iem  na tym , aże­
by nadać  rządow i g reck iem u pozory 
bardziej libera lne  w  zw iązku z sesją 
Z grom adzenia G eneralnego  ONZ.

N ie należy rów nież zapom inać, o 
trudnościach  w ew nętrznych . Pobór 
do w o jska  n a  te ren ach  zajm ow anych 
przez w ładze a teńsk ie  n a tra f ia  na 
w ielk i opór ludności. W w ielu m ie j­
scow ościach doszło do p ro te stacy j­
nych dem onstrac ji przeciw ko w ojnie 
dom ow ej. W zw iązku z tą  akcją  żan ­
darm eria  p rzeprow adziła  liczne a re ­
sztow ania zarów no m ężczyzn ja k  i 
kobiet.

Po „błyskawicznych rządach“ 
Schumana—noiry kryzys ire Francji

Sofia — stolicą Bułgarii
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Pogrzeb  b. prezydenta  B enesza  
zgrom ad ził tłum y lu d n o śc i

PRAGA (PA P). W środę po po­
łudniu odbył się w Pradze pogrzeb 
drugiego prezydenta republiki czccho. 
słowackiej dr. E dw arda Benesza. Od 
wczesnych godzin rannych grom adzi, 
ły się na ulicach miasta tłumy ludno­
ści, pragnące złożyć ostatni hołd 
Zmarłemu.

Sala, w której spoczywała trumna 
ze zwłokami b. prezydenta, w pan. 
teonie Muzeum N arodowego w ypeł­
niona była wieńcami i wiązankami 
kwiatów, złożonymi przez Prezydenta 
G ottw alda, członków rządu czecho­
słowackiego i Zgrom adzenia N arodo­
wego, Radę Naczelną Związków Z a ­
wodowych, partie polityczne oraz 
przez rady narodow e miast i gmin, 
których Zmarły był obywatelem  ho­
norowym.

O  godz. 16 rozpoczęły się w obec­
ności rodziny Zm arłego, Prezydenta 
Republiki, członków rządu z prem ie­
rem Zapotockym na czele, członków 
korpusu dyplomatycznego j zaproszo-

który ocenił w elkie zasługi b. p rezy­
denta Benesza i w imieniu rządu cze­
chosłowackiego złożył hołd jego pa­
mięci.

W imieniu ludności stolicy pożegna! 
Zm arłego prezydent P ragi dr. Vacek. 
Następnie trumna ze zwłokami b. p re . 
zydenta Republiki wyniesiona została 
przy dźwiękach marsza żałobnego z 
panteonu i umieszczona na lawecie 
działa. Kondukt żałobny, poprzedza, 
ny przez oddziały wojska, um unduro­
wane grupy b. legionistów oraz mili­
cję robotniczą, ruszył przez plac Sw. 
W acława w kierunku W yszegradu.

Pociąg z trumną Zm arłego odjechał 
do miejscowości T abor, skąd doczes­
ne szczątki b. prezydenta będą prze­
niesione do Sezimovo Usti, gdzie w 
piątek odbędzie się pogrzeb.

PRAGA (PAP). Jak donosi agencja 
CTK, m inister spraw  zagranicznych 
ZSRR Mołotow, w iceministrowie Wy. 
szynski, Zorin i Gusiew  oraz szef p ro . 
tokółu dyplom atycznego Mołoczkow

nych gości — uroczystości p og rzebo -! wyrazili am basadorowi czechoslowac. 
ve. Po odegraniu przez orkiestrę I kiemu w Moskw ię. kondplencje W 
Wojskową żajobny.ch utworów, wyglo- j związku że zgonem h -p rezyden ta  Re. 
sii przemówienie prem ier Zapotocky, .publiki^ dra Edwarda Benesza.

U czen i am erykańscy  są przedm iotem  
o szczerstw  i p row okacji

G macli parlam entu

Dokąd proiradzi nacjonalizm 
grupy Tito id Jugosławii

Misji radykała Q u eu ille  
tow arzyszą  ataki policji na ro b o tn ik ó w

PARYŻ. Po ustaleniu rekordu krótkotrwalości rządu 
Schumana, który trwał 2 i pól dnia, co nawet na sto­
sunki francuskie jest zjawiskiem niespotykanym — pre­
zydent Auriol powierzył misję utworzenia nowego, czwar­
tego już w' ciągu ostatnich 6 tygodni, rządu wiceprze­
wodniczącemu partii radykalnej Queuille.

Queuille oświadczył dziennikarzom, 
że odbędzie pertraktacje z przedsta- 
wic.elami partii politycznych i odpo­
wie w czwartek czy podejmuje się 
sformować gabinet.

Praw .cowe kola polityczne prow a­
dzą ożywioną kampanię na rzecz u- 
tworzen.a rządu z udziałem gaulli. 
stów. Czołowy przedstawiciel ugru­
powania gauilistow skiego Pleven o- 
świadczył, iż gaułliści są gotowi wejść 
w skład nowego rządu francuskiego 
pod warunkiem rozpisania nowych 
wyborów sam orządowych, które, jak 
się spodziewają — przyniosą im znacz 
na sukcesy.

N iezm ernie charakterystyczna jest 
reakcja giełdy paryskiej, która odpo. 
w.edz.ała na kolejny kryzys gabine­
towy znaczną zwyżką i popytem na 
złoto. Złoty „Napoleon" skoczył w 
ciągu nocy o 200 fr. do ceny 5.275 fr.

Komunikacja 
na konferencję  
centralnego aktywu PPS

Towarzysze, biorący udział w 
konferencji centralnego aktywu  
PPS, winni zgłosić się w dniu 13 
bm. o godz. 20 — 23 łub 14 bm. 
o godz. 6 — 9 rano w  siedzibie 
CKW PPS w Warszawie, ul. Da­
szyńskiego 18, skąd zostaną prze­
wiezieni samochodami do Ośrod­
ka szkoleniowego im. St. Dubois 
w  Oiw ooku. na  te ren ie  którego 
obradować będzie centralny ak ­
tyw  PPS.

NOW Y JO R K . (PAP). — 8 w yb it­
nych  uczonych am erykańsk ich  o- 
św iadczyło, że a tm osfera  w ytw orzo­
n a  przez kom isję  Izby R ep rezen tan ­
tów  d la  b adan ia  działalności an ty - 
am erykańsk ie j, un iem ożliw ia uczo­
nym  pracę  nad  badan iam i n aukow y­
m i d la  rządu . Uczeni ci stw ierdzili, 
że w  w yn iku  te j a tm osfery  ze 150
uczonych, k tó rzy  p raco w ali d la  rz ą ­
du w  czasie wojny^>becinie ty lko  10»/« n ia  szpiegow skiego", tym  
naukow ców  zajm uje  się  sw ym i b a -  j zw iązanego z ta jem n icam i

m isji d la  bad ań  działalności an ty - 
am erykańsk ie j jeszcze pogorszy o- 
becną sytuację.

Uczeni narażen i są na  oszczerstw a, 
k tó re  m ogą zaw ażyć n a  ich życiu i 
bezpieczeństw ie. W iadom o — stw ie r­
dza ją  uczeni am erykańscy , że ko­
m isja dla b ad an ia  działalności a n ty - 
am erykańsk ie j czyni przygotow ania 
do „w yjaw ien ia" now ego „pierście-

razem  
atom o-

dan iam i. K ontynuowanie szykan ko- | wym i.

D zienn ik  „Prawda* przedstaw ia  
o b ecn ą  sytuację  KPJ

MOSKWA. (PAP). W dzienniku „Prawda", organie KC WKP (b), 
ukazał się artykuł, podpisany: CK — ; noszący tytuł: „Dokąd prowa­
dzi nacjonalizm  grupy Tito w  Jugosławii".

„Prawda" stwierdza, że znana rezo lucja  B !ura Informacyjnego  
Partii Kom unistycznych i Robotniczych w czerw cu br. wskazywała, że 
w kierow nictwie KPJ w zięły w ostatnich miesiącach górę elem enty  
nacjonalistyczne i że te elem enty zerwały z tradyc jam i internacjona­
listy ranyml w  KPJ oraz wkroczy ły na drogę nacjonalizmu.

W szystkie p a rtie  kom unistyczne 
oraz ca ły  obó<z dem okracji ludow ej i 
socjalizm u jednogłośnie poparły  , re ­
zolucję B iu ra  In form acyjnego , do ty ­
czącą sy tu ac ji w  kom unistycznej p a r  
tii Jugosław ii, i \  v;

W szystkie kom unistyczne p a rtie  
św iata  p rzyznały , że przez sw ą po li­
tykę  nac jona lis tyczną  obecne k ie row ­
nictw o Jugosław ii, tj. g rupa  Tito, 
idzie na  ręk ę  im perialistom .

„P raw d a" podkreśla , że g rupa  T i­
to  n ie  zrozum iała, iż nacjona lis tyczna  
po lityka prow adzi do u tra ty  n a jw ie r­
niejszych sprzym ierzeńców , tj . k o ­
m unistycznych  p a rtii całego św iata, 
przez Jugosław ię. G rupa ta nie zro ­
zum iała, że jedynym  w yjściem  jes t 
p rzyznanie  się  do błędów , zerw anie  
z nacjonalizm em  i pow ró t do rodzi­
ny p a rtii kom unistycznych. N a slusz 
ną  k ry ty k ę  b łędów  b ra tn ic h  p a rtii 
kom unlstyczych g rupa  T ito  za poś-

Minister rządu Partii Pracy 
przeciirny kontroli robotnikom

O brady k on g i^ su
brytyjskich zw ią zk ó w  za w o d o w y ch

LONDYN (PAP). — W drugim dniu obrad Kongresu brytyjskich  
sw iązków  zawodowych w  M argate zabrał głos min. skarbu Cripps.

Dyktator gospodarczy Anglii oświadczył, że gospodarka brytyj­
ska w  dalszym  ciągu znajduje się w  obliczu poważnej katastrofy f i ­
nansowej.
B ilans p ła tn iczy  k ra ju  w ykazu je

o lb rzym i deficyt. W. B ry tan ia  sp ro ­
w adza z zagran icy  w ięcej tow arów , 
an iże li ją  na  to  stać. O gólne pogor­
szenie się sy tuac ji gospodarczej k ra ­
ju  nastąp iło  z tego pow odu, iż cały 
n a ró d  b ry ty jsk i żyje ponad stan .

P rzyzna jąc , że gospodarka b ry ty j­
ska sta je  się coraz bardziej zależna 
od USA, C ripps ostrzegł przed n ie­
bezpieczeństw em  bezrobocia, zag ra ­
żającego Anglii. E kspo rt b ry ty jsk i 
bow iem  jest n iew ystarczający , by

B o h a t e r s k a  ś m i e r ć  
s ze ta  p o l i t y c z n e g o  
a r m i i  M ar k o sa

RZYM. (PAP). — G łów na k w ate ra  
greck iej arm ii dem okratycznej dono­
si w specja lnym  kom unikacie , że szef 
polityczny a rm ii, płk. V anvakas po­
niósł boha te rską  śm ierć  w  S alon i­
kach  w bezpośredniej w alce z faszy­
stam i.

P łk . V anvakas był jednym  z n a j­
starszych  oficerów  arm ii d em o k ra­
tycznej. w ybitnym  bojow nikiem  grec 
kiej klasy  robotniczej i członkiem  
greck iej p artii kom unistycznej od 
przeszło 20 lat,

pokryć zakup  surow ców , k tó ry ch  W. 
B ry tan ia  po trzebu je , by w pełni w y­
k o rzystać  zdolność p ro dukcy jną  sw e­
go przem ysłu.

Apel o zw iększenie produkcji
M ów ca zw rócił się do zw iązków  

zaw odow ych z apelem  o zw iększenie 
p rodukcji i obniżkę kosztów  w ła ­
snych, nie w skazując, ja k  te cele 
osiągnąć.

W końcow ej części przem ów ienia 
C ripps w ypow iedział się przeciw ko 
ogran iczen iu  dochodów  w ielkich 
przedsięb io rstw  p ryw atnych , tw ie r­
dząc, iż robotn icy  m ało by na tym  
zyskali. O św iadczenie to  w yw ołało 
duże oburzenie w śród uczestników  
K ongresu.

Przeciw kontroli robotników
W toku debat, jak ie  się w yw iązały  

po przem ów ieniu  C ripps 'a , delegaci 
zażądali, aby w  ad m in is trac ji zna- 
c jonalizow anych p rzedsięb iorstw  za­
siadali rów nież przedstaw iciele  związ 
ków  zaw odow ych, tw ierdząc, iż p rzy ­
czyniłoby się to  w dużym  stopniu  
do zw iększenia p":>dukeji. O św iad­
czył! oni. iż —  ’ pozo«*-w iając na

stanow iskach  kierow niczych w  u p ań ­
stw ow ionych gałęziach przem ysłu  
b ry ty jsk iego  daw nych  w łaścicieli, n ie 
zdobyw a sobie zau fan ia  m as p ra c u ­
jących.

R ada N aczelna K ongresu, pop ie ra ­
jąc  stanow isko  rządu, sprzeciw iła się 
tem u. W brew  stanow isku  R ady  N a­
czelnej i rządu , uczestn ey K ongresu  
o lbrzym ią w iększ .śc ą  g*osó\ w ypo­
w iedzieli się za udziałem  delegatów  
zw iązkow ych w  a d m in is tra c ji-p rzed ­
sięb iorstw  znacjonalizow anych.

Zerwanie z Międzynarodową 
Federacją Związków Zawodo­
wych

W zw iązku z K ongresem  zw. zaw. 
dziennik  „D aily W orker" podaje, że 
R ada G enera lna  T rade  U nionów  s ta ­
ra  Się zdjąć z po rządku  dn ia  dw ie

rediTctw erh p rasy  belgradzkiej odpo 
w iedziała n iew ybrednym i w ym yśia- 
niam i i podśycań eth wrogości w o­
bec narodów  dem okratycznych  oraz 
aresztow aniam i i zabójstw am i kom u 
nistów  i nie-komunistów, k tó rzy  oś­
m ielili się w ątp ić  w  słuszność n ac ­
jonalistycznej po lityk i g rupy  Tito.

N iedaw no agenci R ankovica, n a j­
bliższego w spółpracow nika Tito, do­
konali zabójstw a na  bohaterze  w o j­
ny  w yzw oleńczej gen. Jovanovicu . 
Z ostał on zgładzony za to, że w y ra ­
ził w ątp liw ość co do słuszności n a ­
cjonalistycznej i te rro ry s ty czn e j po ­
lityki grupy  Tito. W zw iązku z tym  
w  Jugosław ii mówi się o tw arcie , że 
„g rupa T ito  przekszta łca  się w  k itkę 
zabójców  politycznych". 1

Brak odwagi i uczciw ości
G rupa Tito nie m a w ięc zam iaru  

uznać sw ych błędów , n ie  m a  ona 
dość m ęstw a, by do błędów  tych  s 'ę  
przyznać i ze s tra ch u  stosu je  re p re ­
sje w  stosunku  do każdego, k to  oś­
m iela się o b łędach  tych  w spom nieć.

Lenin pow iedział: „S tosunek  p artii 
politycznych do je j b łędów  je s t jed ­
nym  z najw ażn ie jszych  j na jpew nie j 
szych spraw dzianów  pow agi te j p a r ­
tii i spe łn ian ia  przez n ią  obow iąz­
ków  w obec m as p racu jących . Szcze­
re uznan ie  sw ych błędów , w y k ry w a­
nie ich  przyczyn oraz analiza sy tu ­
acji, k tó ra  b łędy te spow odow ała i 
uw ażne zastanow ienie  się nad spo­
sobam i >ch n ap raw y  — oto dow ód 
powagi partii, oto dowód spełn ien ia  
przez n ią  obow iązków , oto w ycho­
w anie i n auka d la klasy , a  n a s tęp ­
nie i dla m as"

N ajw idoczniej g rupy  T ito  nie m o­
żna zaliczyć do rzędu  tych  odw aż­
nych i uczciw ych k ierow ników  p a r ­
tii, o k tó rych  w spom ina L enin .

Przejście na pozycje 
n a c jo n a l i z m u

Jaw n ie  nacjona lis tyczna  po lityka 
grupy  T ito  rozpoczęła się od tego, że 
odm ów iła ona w zięcia udziału  w  n a ­
radzie  B iura  In fo rm acy jnego  i om ó­
w ien ia  w raz  z b ra tn im i p a rtiam i sy- 
tuaej'i w  K P J. S tało  się rzeczą jasną , 
że dla g rupy  T ito  p rzy jaźń  kom un i­
stycznych partii, a  w  ich liczbie 
rów nież i kom unistycznej p a rtii 
ZSRR, nie je s t cenna. Było to  jaw ­
nym  zerw an iem  z jed no litym  m ię­
dzynarodow ym  fron tem  p a rtii kom u­
nistycznych:- B yło to  zerw an ie  z in ­
ternacjonalizm em  i przejście  na  d ro ­
gę nacjonalizm u.

D ziennik  belg radzk i „B orba" za­
pew nia, że T ito  i jego stronn icy  są 
zw olennikam i jednolitego  fro n tu  an - 
ty im perialistycznego. Je s t to  oczy­
w iście k łam stw o, obliczone na oszu­
kan ie  „prostych  ludzi". Is to tn ie , o 
jak ie j an ty im peria listycznej polityce 
g rupy  T ito może być m ow a. jeżeli 
g rupa  ta  nie może żyć w  zgodzie 
n aw et z kom unistycznym i pa rtiam i 
k ra jów , sąsiadu jących  z Jugosław ią.

Nacjonalistyczne odstępstwa 
grupy Tito

D rugim  zasadniczym  fak tem , sta­
now iącym  dow ód nacjonalistycznego 
odstępstw a g rupy  Tito, , je s t n iegod­
ne, dw ulicow e, an ty len inow sk ie  po- 

I stępow anie te j g ru p y  na  V zjeździe 
KPJ. N aiw ni oczekiw ali, że zjazd 
ten  będzie ob radow ał pod znakiem  
p rzy jaźn i z p a rtiam i kom unistyczny­
mi, pod znakiem  w zm ocnienia a n ty - 
im perialistycznego  fro n tu  k ra jó w  
dem okracji ludow ej i ZSRR. W rze­
czyw istości jed n ak  g rupa  T ito  p rze­
k ształciła  zjazd w  te re n  w alk i p rze­
ciw ko jedno litem u , an ty im p eria li-  
stycznem u fron tow i k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow ej.

Z jazd ten  s ta ł się k ru c ja tą  p rze­
ciw ko k ra jo m  dem okrac ji ludow ej, 
p a rtio m  kom unistycznym  oraz Związ 
kow i R adzieckiem u i jego kom uni­
stycznej partii. O czyw :ście w  Jugo­
sław ii nie jes t zby t bezpiecznie m ó­
w ić o tw arc ie  o k ruc jac ie  przeciw ko 
ZSRR i k ra jo m  dem okracji ludow ej, 
a lbow iem  narody  Jugosław ii w ypo­
w iada ją  się zdecydow anie za so ju ­
szem z ZSRR i k ra jam i dem okracji i cujących,

Demonstracje robotników  
i starcia z policją

Jako wyraz protestu przeciwko co­
raz trudniejszej sytuacji gospodarczej 
mas pracujących CGT ogłosiło w śro­
dę 24-godzinny strajk pracowników
instytucji użyteczności publicznej.

W godzinach popołudniowych ro­
botnicy odbyli naradę w tzw. Gieł­
dzie Pracy, po czym 6-tysięczny po­
chód skierował s.ę w stronę Pałacu 
Elizejskiego — siedziby prezydenta 
republiki, celem wręczenia mu uchwa­
lonej rezolucji, precyzującej żądana
pracownicze. W połowie drogi, przy 
zb.egu ulic Richelieu - D rout i bulwa­
ru Hausmana zgrom adzone oddziały 
policji zagrodziły pochodowi drogę. 
Doszło do starcia z policją, która uży. 
wając pale gumowych, rozbiła po­
chód. W krótce jednak pochód sformo­
wał się ponownie i skierował w stro­
nę siedziby prezydenta.

Ponadto 2 tys. strajkujących robot­
ników fabryki Suresnes udało się po 
południu w pochodzie z tzw. Porte 
Maillot do Pałacu Elizejskiego. W 
drodze pochód robotników natknął się 
na 15 ciężarówek wypełnionych po­
licją. Doszło do starcia, w wyniku 
którego kilku robotn.ków aresztow a­
no. Y 

Rozproszony pochód sformował się 
w dalszych ulicach i doszedł do sie­
dziby prezydenta, gdzie złożono u- 
chwaloną rezolucję. Rezolucja ta do­
maga się zadośćuczynienia żądaniom 
pracowniczym oraz utworzema rządu 
jedności demokratycznej.

Deklaracja komunistów
W związku z trwającym kryzysem 

gabinetowym partia komun etyczna
opublikowała we środę deklarcję na­
stępującej treści:

„Wobec sytuacji, wytworzonej przez 
dym.sję rządu Schumana francuska 
partia komunistyczna stw ierdza po­
nownie, że jest gotowa do wzięcia 
przypadającej na mą odpow iedzial­
ności w rządzie jedność demokratycz­
nej, celem: 

prowadzenia polityki koniecznej dla 
odrodzenia gospodarczego i finanso­
wego Francji,

zapewnień a w zrostu zdoinośc; na­
bywczej klasy robotniczej i mas pra-

(Dokończenie na stronie 3)

Protest Z w iązków  Z aw od ow ych  
p rzeciw k o  u n ie w in n ie n iu  Schachta

BERLIN. (PAP).
rezolucje , w yraża jące  poparcie  dla i dziennik  „B erliner Z eitung 
M iędzynarodow ej F ed erac ji Zw. tle row sk i m in is te r gospodarki,
Zaw. Zw iązki, k tó re  w niosły te  r e ­
zolucje. n ie chcą się na  to  zgodzić.

S chacht, zw olniony n iedaw no  przez 
try b u n a ł am erykańsk i, w  w yw iadzie

R ada G enera lna  zakom unikow ała .udzielonym  prasie , w yłuszczył sw oje 
K ongresow i, że zaproszenie, w ysłane I pog lądy  na  m ożliw ość odrodzenia się 
do M iędzynarodow ej F ed erac ji Zw. nazizm u w  N iem czech. Z daniem  
Zaw. do w zięcia udziału  w  K o ngre- S chach ta , obecna sy tu ac ja  w  N iem - 
sie „zostało w ysłane przez n iedopa- czech przypom ina pod w ielom a wzglę 
trzenie". O dm ów iono rów nież w ysła- darni sy tu ac ję  w r. 1932. Schach t w 
n ia  zaproszenia dlą Louis S aillan ta , w yw iadzie sw ym  doradza w ładzom
jak o  delegata  M iędzynarodbw ej F e ­
d eracji Kw. Zaw.

„Daily W orker" zaznacza że w 
kulisach  K ongresu  m ów i się o tym . 
że n iek tó rzy  członkow ie R ady G e­
n era ln e j T rade  U nionów  m ają  za­
m ia r w najbliższym  czasie zerw ać z

N iem iec zachodnich jak  n a jśc iś le j­
szą w spó łp racę z m ocarstw am i za­
chodnim i. a zw łaszcza ze S tanam i 
Z jednoczonym i.

FR A N K FU R T  (SAP) 
zaw odow e p ro testu ją

J a k  donosi S chach ta  przez niem iecki sąd dena­
ta. h i-  zyfikacyjny. W d ek la rac ji, ogłoszo­

nej przez rad ę  zw iązków  zaw odo­
w ych  B izonii czy tam y: „Ze w szyst­
k ich  han iebnych  w yroków , jak ie  wy 
dały  sądy denazyfikacy jne s tre f  za­
chodnich w  toku  akcji denazyfika- 
cyjnej, n a jb ard z ie j oburzającym  jsst 
w yrok, jak i zapadł w  L udw igsburgu. 
S chach t jes t jednym  .z tych , którzy  
przez sw oją działalność na  przodu­
jących stanow iskach  w  rządzie H i­
tle ra  w ydatn ie  przyczynili się do 
w zrostu  potęgi H itlera .

U n iew inn ien ie  S chachta  nazyw a 
dek la rac ja  zw iązków  zaw odow ych 
h ań b ą  i pod’-’ śla, że jes t to  n a ig ra - 

— Zw iązki w anie  się z w szelkich szczerze de- 
n iezw ykle m okratycznych  dążeń ludu  n iem iec-

zabezpieczenia 
dowej, 

obrony republiki 
kraju."

niezależności naro- 

oraz odbudowy

M iędzynarodow a F ed erac ją  Zw Zaw. ostro  przeciw ko un iew inn ien iu  i kiego.

Komunikat zw iązkowców
Biuro CGT obradow ało w środę 

nad sytuacją polityczną Francji, po 
czym opublikowało komunikat. Biu­
ro CGT podkreśla wzrastającą opozy­
cję mas pracujących przeć wko poli­
tyce reakcyjnej i wzywa wszystkich 
pracujących do zjednoczen.a, celem 
umożliwienia stworzenia rządu jed­
ności demokratycznej. Biuro żąda rów ­
nież uwzględnienia postulatów klasy 
pracującej i wyzwolenia Francji 
spod kontroli obcych koncernów i ka­
pitalistów. Deklaracja zaznacza w za­
kończeniu, że polityka rządu w nna 
kierować się zasadami wytuszczony- 
m; w program .e Rady Ruchu Oporu i 
podkreśla z zadowoleń,em stały roz­
wój potężnego ruchu zjednoczeniowe, 
go w społeczeństwie francuskim.
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O e n f o l r r o f g z o c / o  wsi
■gj RZEMOWIENIE tow. Hilarego Minca, wyrażające zgodny pogląd obu 

partii robotniczych, oznacza, że polska demokracja ludowa 1 polski 
socjalizm w kraczają szerokim frontem  na wieś.

W kraczają tam, by dźwignąć człowieka pracy, bronić jego interesów, 
zabezpieczyć go pised niesprawiedliwością 1 wyzyskiem, stworzyć wa­
runki, w których biedny i średni chłop staną się naprawdę gospoda­
rzami na wsi. Idzie o to, by proces przebudowy wsi polskiej, zapocząt­
kowany wielkim aktem  reformy rolnej, doprowadzić do koftoa, zgodnie 
i  interesami pracującej ludności wsi.

Referat tow. Minca na sierpniowym Plenum KC PPH wyraźnie okre­
śla kierunek i tempo tych przemian, które na wsi polskiej muszą się do­
konać. Formułuje też zadania, które stąd płyną dla partii robotniczych, 
rządu i jego organów. Rozpadają się te zadania na dwa niejako odcinki 
pracy, ściśle zresztą między sobą powiązane. Jeden — to polityka bie­
żąca na wsi. Drugi — to równoczesne budowanie podstaw pod przeobra­
żenia wsi na dłuższą metę, celem stworzenia warunków dia całkowitego 
usunięcia wyzysku i utorowania drogi nowoczesnym metodom produkcji 
rclnej.

Na odcinku pierwszym chodzi o to, by cała polityka partii robot­
niczych i państwa (wraz z poszczególnymi ogniwami aparatu administra­
cyjnego i gospodarczego), kierowała się jako naczelnym nakazem — in ­
teresem drobnego i średniego rolnika. W walce pomiędzy wyzyskiwa­
nym, a wyzyskiwaczem — partie robotnicze 1 aparat państwa ludowego 
stoją bez reszty po stronie wyzyskiwanego. Muszą o tym wiedzieć obi* 
grupy społeczne na wsi, znajdujące się po d'.vu stronach barykady walki 
klasowej. I muszą stale odczuwać skutki tego nastawienia ruchu robot­
niczego i państwa ludowego.

Na odcinku drugim  chcdzi o to, by stworzyć warunki techniczne 
i psychologiczne dla jeik najszerszej rozbudowy spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi. W arunki techniczne — to znaczy sprzęt maszynowy wraz 
z odpowiednio wyszkolonym personelem fachowym. W arunki psycholo­
giczne — to znaczy zjednanie dla nowych form produkcji rolnej jak 
największej liczby drobnych i średnich chłopów.

Rozmiary produkcji maszyn rolniczych i  kształcenia fachowców, wy­
znaczają tempo narastania obiektywnych warunków rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej na wsi. Tow. Minc, na podstawie rocporządzahiych 
danych, ckreślą to tempo dla lat najbliższych liczbą jednego procentu 
gospodarstw wiejskich roozr

Tempo to musi iść w parze z narastaniem warunków psychologicz­
nych, to znaczy z przenikaniem do coraz szerszej liczby drobnych i śred­
nich gospodarzy- przekonania, że spółdzielnie wytwórcze odpowiadają 
ich interesom i że warto i należy do nich przystąpić. Tow. Minc pod­
kreśla, że musi tu panować zupełna dobrowolność i nie może być mowy
0  żadnym nacisku. Partie robotnicze będą karać tych, którzy próbo­
waliby organizować przymusowo spółdzielnie produkcyjne. To jednanie 
chłopów dla sprawy spółdzielczości produkcyjnej i spółdzielczości w ogó­
le, musi się odbywać z jednej strony drogą uświadamiania masy chłop­
skiej, z drugiej zaś drogą praktycznego przekonywania się chłopa, żc ci, 
którzy weszli do takich spółdzielni, Odnieśli z nich realne korzyści. Dla­
tego ogromna odpowiedzialność spada tu na kierowników pierwszych 
wzorowych spółdzielni rolniczych.

Lekceważenie tych subiektywnych i obiektywnych warunków roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej, byłoby — jak stwierdza tow, Minc — 
awanturnictwem politycznym, do którego partie robotnicze nie do­
puszczą.
t w  ZIELO demokratyzacji wsi polskiej, dzieło wyzwoleni* drobnego 

i średniego chłopa spod nacisku gospodarczego 1 politycznego bo- 
gaesa wiejskiego, nie dokona się bez walki. W tej walce musi wziąć jak 
najżywszy udział sam chłop — drobny i średni rolnik, zainteresowany 
żywotnie w obronie swego interesu klasowego. Dlatego trzeba uaktyw­
nić masę drobnyoh i  średnich rolników. Nowe wybory w spółdzielniach 
wiejskich 1 organizacjach samopomocy chłopskiej, stanowią drogę do 
objęcia przez drobnego 1 średniego rolnika pełnej kontroli nad tymi in­
stytucjami.

Rzecz jest o tyle istotna dla samych zainteresowanych, że państwo
przeznacza dla wsi ogromną pomoc. W roku bieżącym przyznano np. 13 
miliardów złotych kredytów dla gospodarstw Indywidualnych. Państwo 
oddało do dyspozycji wsi ośrodki maszynowe. Państwo wyznaczyło w y­
soką ceną na zboże w kwocie zł 2.000 aa kwintal, ohoć przy obecnym  
urodzaju cena ta na wolnym rynku nie przekroczyłaby sumy 1.200 — 
1.500 zł. Innymi słowy, państwo dba o interes wuL Ale gdyby korzyści 
z tej pomocy miał ciągnąć chłop bogaty, byłoby to niesprawiedliwe
1 sprzeczne z intencjami polityki państwowej, której przyświeca jasne 
hasło: Wszystko dla biednego i średniego rolnika. Otóż, żeby naprawdę 
tak było, Jak chce ruch robotniczy i rząd ludowy — drobny 1 średni rol­
nik musi czynnie współdziałać w rozdziale tej pomocy. Musi pilnować, 
by go nie oszukiwał i nie okradał wiejski bogacz, wyzyskiwacz i spe­
kulant.

I na tym właśnie polega demokratyczny charakter władzy ludowej 
w Polsce. Nie ograniczamy się do wydawania zarządzeń administracyj­
nych. Pragniemy, by w tej wielkiej przemianie wsi brał udział przede 
wszystkim sam chłop — biedny i średni rolnik, który ma u niej ko­
rzystać. Stawiamy przed nim wielkie cele 1 wielki* możliwości. O ich 
realizację musi czynnie walczyć, u boku swego sprzymierzeńca — ro­
botnika, przy całym poparciu swego ludowego państwa, 
wa EWOLUCJA polska, która dała chłopu ziemię, otwiera dziś przed 

nim perspektywy lepszego i pełniejszego wyzyskania tej ziemi. Wro­
gowie próbują mu wmówić, że ziemię tę teraz straci. Odpowiadamy sło­
wami tow. Minca: „przy wchodzeniu do spółdzielń produkcyjnych, chło­
pi nie tracą praw a własności na ziemię". Na przemianach społecznych, 
których ta rewolucja polska dokonała, chłop zyskał niepomiernie. Wy­
starczy porównać położenie wsi polskiej dziś, z jej położeniem w latach 
niekończącego się nigdy kryzysu agrarnego Polski przedwojennej. Czas 
teraz, by drobny i średni rolnik otrzymał swój pełny odział w rosnącym 
dobrobycie wsi, by utrwalił swoje dotychozasowe zdobycze, by seed) bu 
nowym, by poczuł, że jest w pełni otoczony opieką państwa ludowego 
1 jego organów.

Ku tema właśnie zmierza dziś polska demokracja Indowa.

09!\!ur tur deuśsche**

.y.v>:v>:

Jak się okazało, M arshall nie ty lko  zwalnia N iem ców od płace nią reparacji, ale przeprow adza  
odbudow ę N iem iec kosztem  innych krajów „Mar shallow s kich '4

Rząd fiński na rozdrożu
Uzasadnione obawy fińskich demokratów

Utworzeni* jednopartyjnego rządu 
socjaldemokratycznego w Finlandii 
spotkało r ę  z poważnymi zastrzeże, 
mami, a nawet z oburzeń':di w postę­
powych kotach tego kraju. Zarzuty 
przeć Wko gabinetowi Facherholma 
możtia streścić w trzech punktach:

1. Sktad nowego rządu nie odpowia. 
da ukiadowi w parlamence fńskim po 
lipcowych wyborach.

2. Nowy rząd nie daje rękojmi u- 
trzymania, a tym bardziej dalszego 
rozwoju demokratycznego kierunku w 
polityce zagranicznej i wewnętrznej, 
reprezentowanego przez poprzedni 
rząd Pekkali,

3. Nowy rząd jest popierany przez 
partie mieszczańskie, które dążą do 
wskrzeszeni przedwojennej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej,

Rząd intrygi i zakulisowej gry
Ostatnie wybory parlamentu liń­

skiego minęły, jak wiadomo, pod ha­
słem zaciętej walk, partii reakcyjnych 
i prawicowych socjaldemokratów ze 
Związkiem Demokratycznym Fińskie­
go Narodu, który, skupił demokratycz­
ne elem entykraju. Wybory, na które 
miała wpływ odmowa prawicowych 
socjaldemokratów przystąp enia do 
bloku demokratycznego, przyczyniły 
się do pewnych zmian w tychczaso. 
wym układzie partyjnym. Największą 
ilość mandatów, bo 56, otrzymał Zwią. 
zek Agrarny. Współpraca z reakcją 
przyniosła wprawdzie socjaldemokra­
tom cztery nowe mandaty, ale za to— 
utratę dominującego — jeśli chodzi o 
ilość mandatów — stanowiska w par­
lamencie. Związek Demokratyczny 
zmniejszył nieco swój stan pos'ada- 
nia, jednakże ogólna ilość uzyskanych 
przezeń głosów (ponad 380 tysęcy) 
równała się na ogól stanowi posiada, 
nia z r. 1945.

Pomimo tych zm!an cyfrowych wy.

nują, jak w r. 1945, trzy trakcje, które 
tworzyły podówczas rząd. Związek 
Agrarny, Partia Socjaldemokratyczna
i Związek Demokratyczny. Żadna z 
tych trzech nejw ększych frakcji nie 
ma, jak i poprzedn o, absolutnej wię­
kszości. W tych warunkach byłoby 
najsłuszniejszą rzeczą utworzyć rząd 
na podobnej podstawie, co w r. 1945. 
Gabinet taki odpowiadałby wynikom 
wyborów j zapewniłby Finlandii utrzy­
manie kursu demokratycznego.

Należy przyznać, że ta koncepcja 
byia brana z początku pod rozwagę 
w całym kraju. Jednakże Facherhoim. 
któremu zlecono misję utworzenie 
rządu storpedował taką możl wość. 
Przy pomocy intryg i zakulisowych 
rozgrywek sformułował rząd t. zw. 
,,socjaldemokratycznej mniejszość; par 
lameńtarnej" (54 mandatów) składa­
jący się z praw'Co we; góry partyjnej, 
która współpracuje już od dawna z ja­
wnymi reakcjonistami. Fakt ten wy­
starczył do podważenia zaufania fiń­
skiej demokracji w dobrą wolę nowe­
go rządu.

M obilir-acja s ił liń sk ie j  
d em ok racji

Rząd oświadczył co prawda w swo­
jej programowej deklaracji gotowość 
kontynuowania polityki zagranicznej 
poprzedniego gabinetu i rozwinięcia 
przyjaznych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, ale wiadomo, że polityka 
zagraniczna każdego rządu jest mero. 
zerwaln e związana z jego poFtyką 
wewnętrzną. A przecież polityka we­
wnętrzna gabinetu Facherholma pozo­
stawia wiele do życzenia.

Deklaracja rządowa przewiduj* z 
jednej strony szereg pozytywnych po­
sunięć, z drugiej jtdnak — pomija 
głębokim milczeniem najistotniejsze 
zagadnienia wewnętrzno - polityczne. 
Oświadczenie nowego gabinetu nie

szyzmu w kraju. Oba te problemy

Noira Bułgaria
F ront Narodow y, stw orzony  t* 

marcu 19 jS  roku  przez Jerzego Dy> 
m itrow a  — skupił w szystk ie  postę- 
po w e  i dem okratyczne elem en ty  
kra ju , sta jąc się politycznym  i woj* 
skow ym  kierow nictw em  całego bu ł­
garskiego R uchu Oporu. Zw ycięst- 
tw a  A rm ii R adzieckiej 19)2, 19JfS i  
19J/b roku, zbliżanie się w o jsk  ra­
dzieckich do granic kra ju  — spo­
wodowało wzm ocnienie oddziałów  
partyzanckich  i przekształcenie  ich  
w  norm alną arm ię wyzw olenia, 
współdziałającą na ty łach  w o jsk  
niemieckich z generalną radziecką  
ofensyw ą.

W  obozie reakcji bułgarskiej ro­
sła  dezorganizacja, pow iększona  
śm iercią króla B orysa oraz upad­
kiem  k ilku  kolejnych, pro fasty- 
stow skich  gabinetów . Rząd  — 
ślepo idący za  w skazaniam i Nie­
m iec  — a potem  — w  obliczu de­
cydującego m om entu  w ahający Hę 
i prow adzący targi — postępowa­
niem  sw ym  zm usił Z w iązek Ra­
dziecki do wypouńedzenia Bulgaria 

\ w o jny 5 w rześnia 19J/j  r. W  kilka  
dni później A rm ia  Radziecka, a » 
nią  — oddziały R uchu Oporu do­
ta rły  już na  linię W arny.

W nocy  — z 8 na 9 w rześnia  — 
przy pomocy partyzan tów  i postę­
powych elem entów w  wojsku  — 
Front N arodow y zdobył ioładsę. 
9 turześnia utworzony został pierw- 
szy dem okra tyczny rząd pod pree  
w odnśctw em  Georgimoa, razpoasy- 
nający sw ą w ładzę w  kraju  od wy- 
powiedzenia w ojny N iem com .

W e wszystlcich m iastach, przede 
w szystk im  zaś w  So fii — 9 wrześ­

nia] ą niesłychani* ważne znaczenie dla!nia 19 roku w y leg ły  na ulice tłu- 
dalszego rozwoju Finlandii oraz jej m y, m an ifestu jąc  radość ze tw y- 
demokratyzacji. Co s 'ę  zaś tyczy wy- j cięstw a i w yzw olenia kra ju  z rety 
pienienia pozostałości faszyzmu, to . dów ucisku  i terroru, * obalenia re- 
obowiązek ten wypływa po prostu z 'i im u , k tó ry  lata sw ego panowania 
warunków układu pokojowego. | zaznaczył tysiącam i ofiar, w yroków ,

Powyższe osobliwość, deklaracji rz ą , w ięzień  i obozów koncentracyjnych.
dowej potwierdzają w całej rozciągio. 
śej pwdejrzena kól postępowych F.n- 
landii, że rząd Uczy na poparci* nie 
demokratycznych, lecz reakcyjnych 
sfer. Nic w ęc dziwnego, i* nowa kon­
figuracja rządowa i program gabinetu 
wywołały głosy protestu ze strony de­
mokratycznej opin:i publicznej.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu ple­
narnym Rady Związku Demokratycz­
nego, poświęconym zagadnieniom poił. 
t>ki nowego rządu, powzięto uchwalę, 
w której czytamy nrędzy innymi, że 
gabinet fiński „nie odpowiada powo­
jennej orientacji, nie uwzględnia inte. 
resów kraju j n:e czyni zadość wymo. 
gom międzynarodowej sytuacji Fin­
landii". Związek Demokratyczny na­
wołuje do powrotu do demokratycznej 
polityki, zgodnej z powojennym roz­
wojem kraju.

P. GRANIN

W radio nie m ilk ły  słowa, gło­
szące zw ycięstw o wolności i  klęskę  
faszyzm u. Dwie arm ie bułgarskie  
w yparły  w o jska  niem ieckie za gra­
nico Serbii i  Macedonii — trzecia U 
boku A rm ii R adzieckiej —  pędziła 
zdezorganizow ane oddziały wroga  
aż do A lp  Austriackich.

Bulgaria była wyzw olona. Po 
wielu latach niewoli i  ucisku  — 
m ogła rozpocząć nowe, lepsze ży­
cie.

Dzień 9 września, św ięto narodo­
we Bułgarii — je s t właśnie sym bo­
lem  tego nowego ży d a , o które  
w alczył naród bułgarski pod prze- 
w odnictw em  k la sy  robotniczej; ży ­
cia, które postaw iło m łodą repubU- 
kg B ułgars!cą w  szeregu krajów  de­
m okracji ludowej, budujących w  o- 
parciu o Związek Radziecki socja­

lis tyczną  przyszłość.

Koła PPS i PPR organizują 
luspółzaujodnictujo pracy

n ki wyborów lipcowych przypomina- wspomina tn l jednym słowem o na-
j« bardzo wynki 
ilością tmejsc w

GDAŃSK (PAP). W stoczni gdań 
skiej odbyła się pod przewodnictwem 
ministra Rapackiego, narada uczest­
ników morskiego współzawodnictwa 
pracy. Narada miała na celu skoordy­
nowanie na całym Wybrzeżu sekcji 
wapółzawodnictwa, obejmującej: urzę­
dy morskie, stocznie, „Portorob", 
(Centralę Węglową), żeglugę morską, 
rybołówstwo oraz przedsiębiorstwa 
usługowe, podlegle Ministerstwu Że­
glugi.

W referacie pośityczno-ekonomicz- 
rym na temat współzawodnictwa,

1945 r. Najw ększą | cjonalizacji wielkiego przemysłu oraz J przewodniczący Zw. Żaw. Transpor-

cele zwiększenia ilości i jakości as lu f
pracowników Wybrzeża. W referac.* 
technicznym ‘inż. Staniszkis z Gdań. 
skiego Urzędu Morskiego omówił u .  
sadnicze tezy współzawodnictwa nar-
skiego.

Najszerzej — mówił referent — rai. 
winęło Się współzawodatetw* ton, 
gdzie istnieją aktywnie pracując* bo­
ta partyjne PPR 1 PPS.

W szerokiej dyskusji poruszono sa- 
gadnienie wynagrodzenia w akcji 
współzawodnictwa, strukturę organi­
zacyjną współzawodnictwa w stocz­
niach oraz trudności, istniejące ja.

parlamencie dyspo-1 o ostatecznej likwidacji resztek fa- towców Oryński omówił zasadnicze i szcze przy przeładunkach portowych.

P r o b l e m
i e r z f /  R o i n / c z

W powojennych procesach, Id ody 
na ławie oskarżonych zasiadają 
bądź to niemieccy przestępcy, wojen 
ni, bądź też kolaboranci różnych 
krajów, obrona wysuwa częstokroć, 
w  uzasadnieniu tw ierdzeń o ni«wim- 
hośpi swych klientów, fakty, świad­
czące o przejawach swoistego hu­
m anitaryzm u oskarżonych. Na w>el 
kim procesie I. G. Farbenindustrie 
obrońcy posunął i eię naw ot tak  da­
leko, że przedstawili dyrektorów  te ­
go morderczego koncernu, jako lu ­
dzi awangardy postępu. Zdenazifiko 
wanj adwokaci bronili denazifiJkują- 
cych »'ą oskarżonych twierdzeniem, 
iż dzięki I. G. „ludzkość nauczyła *“<? 
wydobywania azotu z powietrza i 
tworzenia sztucznych nawozów". 
Obrońcy zapomnieli tylko dodać, że 
udoskonalenia techniczne były °~ 
skarżonym potrzebne nie dla poczy­
nienia kroku naprzód w pokojowym 
rozwoju ludzkości, ale do udosko­
nalenia techniki mordu.

Nawet na procesie głównych prze­
stępców wojennych w  Norymberdze 
adwokaci opowiadali, jak  ten czy 
inny oskarżony ratow ał „swojego Zy 
da‘‘. W tym przypadku obrońcy za­
pomnieli dodać, że uratow ał wpraw 
dzle jednego człowieka, ale skazał 
mdiony na śmierć.

Polska, Czechosłowacja 1 Francja 
oskarżają więźnia oświęcimski ego* 
lekarza Dehringa o dokonywanie 
zbrodniczych praktyk lekarskich lis 
ludziach, o znęcanie się tego sady­
sty nad współwięźniami itp  Z pew­
nością znajdą *ię ludzie, którym  De- 
hring wyświadczył przysługą i mo­
że naw et bezinteresowni*. Ale De­

li ring. niezależnie od tego, m* na pa 
mieniu śmierć wielu współwięź­
niów.

Przypominamy aobie prooes Bort- 
nowskiej, tlcazancj wyrokiem sądu
polskiego na więzienie, nie za to— 
jak  eobie niektórzy tłumaczyli — że 
faworyzowała swoje otoczeni*, *1* 
za to, że krzywdziła innych.

Skończy! się proces Wieigomazo­
wej, skazanej na sześć la t więzienia. 
W toku przewodu okazało się — je­
śli wierzyć świadkowi obrony i przy 
jacielowi oskarżonej, aktorowi Bu­
czyńskiemu — że oskarżona ukrywa 
ła kilkoro dzieci żydowskich. P rzy j­
mijmy, ie  tak było. Czy Wielgoma- 
sowa, działając w  tym jednym  przy­
padku przeciw ustawodawstwu o- 
kupacyjnemu, nie ponoeti w iny za 
odstępstwo, za zdradą narodu, jaką 
była niewątpliwie współpraca w 
prasie, wydawanej przez wroga?

W czasie różnych procesów, je­
dnostki. krtóre odczuwają dług 
wdzięczności wobec oskarżonych za 
to, że pomogli im podczas okupacji, 
uważają za swój obowiązek bronić 
oskarżonych przed sądem. Ci świad 
kowie obrony znają tylko ten  je­
den pozytywny odcinek działalności 
przestępcy j nie można się dziw ić  
ich obronie: to jest zupełnie ludzkie 
i normalne, kiedy sta ra ją  się dopo­
móc w  ciężkiej sytuacji temu, kto 
im dopomógł, gdy byli w tarapa­
tach. Czy jednak takie zeznania 
świadków mogą podważyć przeko­
nanie sądu o bezspornie dowiedzio­
nej winie oskarżonego? Naszym zda 
nlem — nie.

W dobrym polskim filmie z zyCM 
obozowego „Ostatai etap" zostały 
podchwycone dwa nad wyraz chara­
kterystyczna* momenty. Każdy były 
więzień niemieckich obozów kon­
centracyjnych był świadkiem podo­
bnych wydarzeń. Mam na myśli fra 
gmenty następując*:

„Esesman", dozorujący ostatniej 
drogi dzieci do krematorium, przez 
chwilę bawj się piłką z ładntutldm  
dzieckiem, które następnie pośł# na 
śmierć Drugi moment: bestialska 
„aufseherka", kierująca wywózką 
kobiet do gazu, z uśmiechem gładzi 
pieszczotliwie pieska.

Etyka przestępców wojennych i 
etyka kolaborantów przypomina wła 
śnie etykę „esesmana" ■ jego ma­
kabryczną zabawą z drżeć laki am i 
etykę „aufseherłd", tkliwi* piesz­
czącej pieska w czasie wysyłki lu ­
dzi na śmierć.

S e ria  procesów za przestępstwa 
popełnione podczas ubiegłej wojny, 
jeszcze nie jest* zakończona, zarów­
no w  skali międzynarodowej, jak  ’ 
w  ekali polskiej. Straszliwa wojna 
wyzwoliła tak  wiele podłości, tak 
wiole złych instynktów ludzkich, że 
nie prędko jeszcze ludr.kość zdoła z 
jej następstw  zupełnie otrząsnąć się 
i pozbyć ostatnich śladów lat po­
gardy. A więc zagadnienie winy 
przestępców i odstępców jest zagad­
nieniem, k tóre nadal będzie zaprzą­
tało umysły ludzkie, w dalszym cią­
gu sędziowie będą musieli w  swych 
sumieniach ważyć problemy winy * 
kary oskarżonych.

Dochodzimy do wniosków w spra­

wi* problem u winy przestępców •« 
kresu wojennego:

W j^ażdym, naw et najgorszym
człowieku, przejaw iają się pewne 
odruchy dobre. Istotne jest — co 
przeważa. Sądzę, ż* dobry odwen  
(przestępcy ni* zm niejsza jogo winy. 
Ani uratow anie Żyda w czasie oku­
pacji przez człowieka, który tysią­
ce wysyłał na śmierć, azij pomoc 
współwięźniowi, udzielona przez 
człowieka, który krzywdził dziesiąt­
k i innych współwięźniów, ani spora­
dyczny wypadek pomocy, udzielonej 
komuś przez osobę, która zdradzał* 
naród polski — ni* zmniejsza w ni­
czym winy przestępców. Dlatego te i 
słuszne są wyroki skazując* Bort- 
i*owską lub Wielgomaeową. dlatego 
niesprawiedliwe są wyroki Aaglo- 
stisów lub działających ped ich wply 
wsm Niemców, uwalniające od wi­
ny i kary  niemieckich przestępców 
wojennych.

Ludzki odruch przestępcy moż* 
być wzięty pod uwagę przy w ym ia­
rze kary, ale nigdy i w  niczym ni* 
zmniejsza jego wmy.

Znaną jest rzeczą, że Polacy 
skłonni są do zapomnienia, do prze­
baczenia. W ydaje mi się jednak, że 
jeśli chodzi o zbrodnie okresu wo­
jennego, popełnione przez niemiec­
kich faszystów na Polakach lub, je ­
śli chodź; o zbrodnię odstępstwa w 
okrasie, gdy naród był w  nieubłaga­
nej walce — tych zbrodni zapomi­
nać nie wolno.

To może są zbyt w ielkie słowa — 
ale naprawdę nie wolno, ponieważ 
miliony obywateli polskich zginęły 
w czasie okupacji
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• WYNIKI PLENUM 
- WSPÓLNYM DOROBKIEM 

PPR l PPS
„Glos Ludu" z dm. 7 hm. za­

mieszcza pod tym tytułem arty­
kuł, który w całości praedruko- 
■wujemy poniżej.

(Podkreślano już wdelotanrtnie, 
Jak w ielk ie Jest anaczm le uch­
w a ł 1 ca łego  dorobku ostatn ie­
go  plenum  PPR  d la  naszej P ar  
tM, d la  ugruntow ania w śród Jej 
m as członkow skich św iadom o­
ści politycznej opartej na walca 
zamlaoh m ark*tomu .  leninizami. 
P odkreślano już w ielokrotnie  
don iosłości postanow ień  o sta t­
n iego  P lenum  w  w alce  o oczy­
szczenie szeregów  partyjnych z  
błędnych koncepcji praw icow e­
g o  oportuntem u ł nacjonalizm u, 
koncepcji, k tóre m ogły  zepch­
nąć nasz ruch n a  drogę Tita, 
d m g ę  faktycznej rszygnacji z  
budow nictw a państw a soejall- 
rtycznego i  w yłam yw an ia  ale * 
•o lid a m eg o  frontu wszyattrtch 
•U  amtyiinperiaMstycznych.

W zrost aktyw ności politycznej 
w  muszych szeregach  partyj. 
nych. wzanocnloma praca nad
pm ew ycsieźenlem  błędnych lw n  
cepcjl i  ożyw czy prąd krytyki 
i  sam okrytyki ogarn iający w szy  
stk ie  ogn iw a naszej organizacji 
partyjnej, potw ierdzają tę w laś  
n ie  rolę dorobku P lenum . Alo 
znaczenie jogo 1 w pływ  w yk ra­
czają daleko poza rajmy naszej 
Partii.

J set Jaene, t e  rów nież w  PPS,
w  której dokonano już pow aż­
nej pracy nad rew izją błędów  
przeszłości ł w  której rozw ija  
s ię  proces usuw ania naw arst­
w ień  Ideologicznych naniesio­
nych przez w p ływ y obce rucho­
wi robotniczem u— ostatn ie P le ­
num  naszej P artii w yw ołać m u  
ai uzdraw iający ferm ent, który  
pom oże tow arzyszom  pepesow- 
oom  oprzeć Jeszcze siln iej sw o­
ją  partią na  tw ardym  gruncie 
m arksizm u . lenintem u.

F ak t ten je s t  doceniany nie  
ty lk o  przez nas. „U chw ały P le­
num  KO RPR —  pisze „Robot­
nik"—w yznaczają  w spólną Aro 
g ę  d la obu partii k la sy  robot­
niczej. S ą  tak  sam o w łasnością, 
PPR jak  1 FflPS, D la tego  om a­
w iam y Je tutaj n ie Jako w ew ­
nętrzną spraw ę bratniej nam  
P artii a le  Jako sprawą naszej 
PartM również".

,JSą tak  sam o w łasnością  FłPR 
Jak i  PPS" — słow a te  oddają  
w  sposób w łaściw y  isto tę  sto ­
sunków , jak ie  łączą obie partie 
n a  obecnym  etapie przyg&towy 
w an ia  Jedności organicznej. 
P rzyjęły  one już od daw na że 
podstaw ą, na której m a ssę do­
konać zjednoczenie m ają być 
w skazania  m arksizm u - len in iz­
mu.

Harriman zmusza rząd brytyjski 
do całkowitej uległości

PRAS*- - - -
ZAGRANICZNA

Zw olnienie Niem iec od odszkodowań 
i uistrzgmanie demontażu fabryk

Do I-on dynu przybył rzecznik planu Marshalla — Har-
riman, który domaga się zgody Anglii na uprzywilejowa­
nie Niemiec Zachodnich przy podziale kredytów i zwięk­
szenia im przydziałów kosztem innych państw objętych 
planem pomocy amerykańskiej.

Równocześnie żąda Han i man zgody brytyjskiej na 
skreślenie względnie co najmniej poważne ograniczenie 
odszkodowań .które Niemcy powinny zapłacić, domaga­
jąc się p r z y  tym wstrzymania demontażu fabryk niemiec- 
kich.

LONDYN. (PAP). We wtorek przy. 
by) do Londynu ,,latający" ambasador 
planu Marshalla, Harriman. Celem je- 
gc wizyty w stolicy Anglii jest wy. 
warcie presji na rząd brytyjski w' 
k erunku wyrażenia przezetj zgody 
na uprzewilejowanle Bteonii. przy po­
dziale kredytów m.-.rshaUowskch i 
zwiększeńe jej przydziałów o 100 rńl. 
do!, kosztem innych państw, objętych 
tzw. planem pomocy air.erykańsk ej.

Jak wiadome na posiedzeniach Ra­
dy Organizacji Europejskiej Współ, 
pracy Gospodarczej wygórowane żą­
dań a Bizonii, c.eszgce sl{ poparciem 
przedstawicieli USA, wywołały gwał­
towny sprzec w. M'ino, ż« 15 bm. u;'ły 
w  ostateczny term n dokonania po. 
dzału kredytów marshaUowakich, 
członków e Rady, którzy siedm okrot- 
nle już się zbiera'.! dotychczas ni*

adołali osiągnąć porozumienia w tej 
sprewis.

Zwolnienie Niemiec 
od odszkodowań

Drugim celem wizyty Harrlmana 
ma być uzyskanie zgody Wielkiej 
Brytanij na projekt amerykański 
skreśleni* lub co najmniej znacznego 
ograniczenia odszkodowań, które w in. 
ny zapłacić Niemcy, a zwłaszcza 
wstrzymania dalszego demontażu fa­
bryk n em eckich. W spraw ę tej to­
czą się również rokowań a między 
ambasadą brytyjską w Waszyngtonie a 
D epartam entem S iw a .

W  kołach po'njcrniowanych utrzy­
mują, iż rząd brytyjski podobn e jak 
1 francuski, z którym pozostaje w  s ta -  j r - ,n u MarVhalte -  Harr'mau 
lym kontakcie, zdecydowany jest od­
rzu c i projekt amerykański. Rząd bry­
tyjski tw erdz1, te b e widzi, w jakim 
stopn i wstrzymanie demontażu fa­
bryk n emitek ch mogłoby się przy­
czyn ć do przyspieazertia odbudowy

Europy, jak te sugeruje Departament 
Stanu.

AngUa ma podobno wskazywać rów 
niet u  ujemne wrażenie jakie by te­
go -rodzaju posunięcie wywołało w 
stolicach państw, którym przyslugu. 
je prawo do odszkodowań niem ee- 
k;ch. Czy i w jakim stopniu Anglii 
uda się w tej sprawie przeć wstawić 
Stanom Zjednoczonym, uwzględniając 
stopień jej zależności od ,,dobroczyń­
cy" amerykańsk ego, trudno jeszcze w 
chwili obecnej przewidzieć.

2 ę d a n ia  U SA  im»«zą być  
w y k o n a n e

LONDYN (PAP). W związku z roz

MĄDRY... ANGLIK 
PO SZKODZIE

Prasa brytjska nis jest już w  
stanie ukryć całkowitego zała* 
mania się i rozkładu t. zw. or* 
ganizacji gospodarczej współ­
pracy europejskiej, której za­
daniem był rozdział funduszów 
z planu Marshalla. Dzienniki 
brytyjskie zgodnie podkreślają, 
że rozłam i chaos powstał z po­
wodu wygórowanych żądań Bi* 
zon i i i dominującej roli jaką 
przeznaczył Niemcom zachod­
nim pian Marshalla. Dopiero w 
praktyce, w chwili realizacji, 
zorientowali się wyciągający 
dotąd łapczywie ręce po araary

mowam', jakie „latający" a m b a s a d o r  i k a ń sk ie  d o la r y , ż e  n ie  Ri?.ją n ic

Dokąd prowadzi nacjonalizm 
grupy Tito tu Jugosłamii

(Dokończenie ze strony 1) fee 2 wielkim obozom, oto 2 św ia to -1 kampanię
dawaj. Toteż grupa Tito zasłoao- P^dhdy ‘. sław.i, 1.ludowej. Toteż grup 

w ała tani chw yt, starając się zama- 1 w warunkach, gdy władza buriu- 
skow sć tę reakcyjną krucjatę frazę - 1  asji została obalona, klasa wyzyskl- 
sam i o przyjaźni wobec Związku Ra- i warzy usiłuje wykarzy»Uć zatruty

prie-
p row id z 1 z brytyjskim mnlstrem  
skarbu Crippeem oraz premierem bel­
gijskim Spaaktem, agencja Reutera 
wyraża pugląd, iż osiągnięcie pjrozu- 
mienia w sprawie podziału kredytów 
marshalbwskich na rok 1949 jest 
wle’ce możliwe, Prrez „os'ągr.1jc.:e 
porozum enia „agencja rozumie zgo­
dę krajów marshallowskich na zw'ęk- 
sren'e przydzału dla Bizonli.

do powiedżon:a i musną wyko* 
nywać polecenia imoeri:.llć.tów 
amerykańskich, którzy prze- 
lęreśHli wszelkie pozory nieza­
leżności gospodarczej i poli­
tycznej swoich podopiecznych.

T era z  d o p ie r o  p a ń s tw a  m a r s -  
h allow vsk ie  z a c z y n a ją  d o s tr z e ­
g a ć  n ie b e z p ie c z e iis tv .'o , od b u r  
d-ow y n ie m ie c k ie g o  p r z e m y ć łu

.k t ó r y  p o c h ło n ą ć  m a  lw ią  c z ę ść  
Kropkę nad i etaw a < rodowy „r:- fu n d u s z ó w  p l* n u , r z e k o m o  p r z e  

n-sclal Times", organ C.ty toadyń- z n a c z o n e g o  n a  p o m o c  a n is sezo *
sldej, który »tw crdza wyraźnie, i i  
państwa marshallowskle będą musia- 
iy pójść na koncesje wojec

dzieckiego i o  w ie lk c j  roi! ZSRR w  
ruchu wyzwoleńczym.

Dc3zło nawet do tego, że zwolen-

oręi nscjenzltzm u, 
(rtary ustrój.

bv odbudować

przte wko narodem Jugo- 
tórych boh*lerjk,e czyny są

powszechnie znaiie. Wiadomo również, 
że narady Jugosławii eto ją twardo 
na gruncie jednolitego frontu z kra­
jami demokracji ludowej i ze Związ­
kiem R adzeckm . Narody te nie od-
powiadają z* nacjonalistyczną pel ty. | n « kredytów cte B zo til

Lizonii
H l l

z o n e g o  na pom c-e 
n«j Europie. ,

S tą d  b ie r z e  s ię  m in o r o w y  to n  
zgodne z żądaniem USA, „jakkolwiek p r a sy  a n g ie te k ie j  i  ż a ło sn e , a le  
uczynią to z najwyższą niechęcią". ] u ez io c tn e  w y w o d y  ,, i - m a s a  
Dziennik dis osłodzenia tej p'gulki j k tó r y  p is z e  
społeczeństwu brytyjskiemu powtarza 
argumenty amerykański, iż zwiększę

k; grupy Tito. Uważamy nandy Jugo.

W św ietle  tego  zrozum iałym  
jest zAipterile, jakim  tlarzy rów ­
nie* i FtPS osobę tzw . B olesła­
w a Bieruta. D cw ćd  togo zaufa- 
zila złoży ła  oatatria  u c lw a la  
tPrezydtum CICW PPS, gtwcer- 
daająca, że; „Prezydium CJICW 
P P S — czytam y w  tej uchw ale  
— w yrażając przekonanie całej 
Partii, rade będzie pow itać uą  
K ongresie Z jidnoczeniow ym  
leandydaturę tow. B olesław a  
B w ruta na przew odniczącego  
Zjednoczonej P artii polsk iej 
K lasy  Robotniczej"-

D orobsk P lenum  stanow iąc  
dziś tw órczy bodziec do pogłę­
bienia pracy ideologicznej w  o- 
bu partiach robotniczych, sta je  
się tym  w m jim  bogatym  w k ła­
dem  do dzieła budowy Z,j:dno- 
casonej P artii K lasy R obotni­
czej, W ielkość tego  w kładu m ie ­
rzyć będziem y m ogli rezu ltata­
m i' n asz:j pracy nad przysw o­
jeniem. dorobku P lenum  m a  
sorn członkow skim  PPR  1 PPS- 
O tym  trzeba pam iętać w  co­
dziennej pracy partyjnej.

nicy Tito proponowali Stalinowi, byj . W} * * * * *  1 ,______
przystąpił do tej haniebnej krucjs- : (U-fL »o d «hyl8cie nacjonalistyczna: sfawii za swych wiernych sojuszn kow. 
ty 1 podjął • *  obreny nacjonalfatyc*. ^  prz>^o«ow»niem In tem acjcna-! Wiemy dobrze, że większość Jugosło- 
nej grupy Tito przed krytyką t c  ■ ^tviycznc) polityki kia«y robotniczej: w nr.- ktej Partii Komunistycznej stoi 
strony komunistycznych parli i Zwiąż | dor.acj^naiiatycznej polityki burżu- r,iocna ni gruncie przyjaźń: z partia

T .  . . . . . . .  I ty-il  rY H f» K v ir» it‘ ik r tae» i#*»aftl(* łvn :T nza  1krajów iBZji... Odchykave nacjonalistyczne: ni- komunistycznymi nnych kraiów, 
odzwierciedla próby buriuazjl odbu- przyjaźni ze Związk cm Radzieckim

i jego partią komunistyczną. Interna- 
cjonaiisiyczne tradycje w szeregach

jdowania kapkalizmu'
Nacjonalizm w jugosłowiańskiej

ku Radzleck'ego i innych 
demokratycznych.

Prasa belgradzka uciekła aią do i 
■wszystkich m ożliwych w ybiegów  i 
machinacji, by przekonać naród ju - lK P  zadaje cios nie tylKo wspólnemu  
goałowiański, że czarne Jest białym , j frontowi antylmperiAlistycznemu, 
a białe czarnym, że krucjata grupy | ale przede w szystkim  interesom mu 
Tito jest sprawą ditisorzędną, {mej Jugosławii zesrówno w driedsl- 
a „sojusz" ze Z w iętkiem  Radziec- ■ nie polityk! zagranicznej, jak i w ew - 
klm  1 „Jednolity front" z ZSPuR są nętrznej. 
najważniejazą troską tej grupy. W
rzeczywistości grupa Tito znalazła N a c jo n a liz m  d t m o b i iu u j c  
tlą w  Jednym obozie z  im perialista- d u c h *  b o jo w e g o  
mi, obrzucając błotem part e k o m u -,
nlstyczne krajów demokracji hukr-j Nacjonalizm "runy Tito w dzfrdzl- 
wej i  Związku Radzieckiego ku w ic i' n'e polityki zsgrr.n csnsj prowadzi do 
kiem u zadow oltniu Unp rinilslów  rtrwHn ?. z jednolitym {rontem śwla. 
całego świata. Zamlaat jednolitego j tow;;;o rewolucyjsęęo rerhu mas prs. 
frentu z partiami kom unistycznym i crrjących, do u!r«ty przez Jugosławię 
grupa Tito znalazła ałę w e w spół- jej najwierniejszych sojuszników i do 
nyra froncie z imperialistami. V Izolacji Jugosławii. Nacjonalizm ten 
zjazd KPJ usankcjonował n n cjon a-! rozbraja Jugoehiwię wobec jej wro- 
łistyem ą polityką grupy Tito. j gćw zewnętrznych. Nacjonalizm gru- 

Akrobaei polityczni dziennika py Tito prowadzi w dziedzinie poli.
„Borbu" żądają, by pajńje komuni 
styczne zaprzestały demaskowania 
błędów grupy Tito 1 by okazały za­
ufanie t*j grupie. Taks „kampania" 
przeciwko grupie Tito może rzeko­
mo wyrządzić Jugosławii poważną 
szkodę.

Nie, panowie! Partię kom unistycz­
ne nie .mogą okazać nacjonalistycz­
nej grupie Tito ani zaufania, ani nie 

imr.3 ą jej popierać. Jest zupełnie 
możliwe, że taka okoliczność wyrzą­
dzi *;;kodę Jugosławii, a le - h ę  za 
to należy przypisać nie partiom ko­
munistycznym , lecz nacjonalistycz­
nej grupie Tito, która zerwała z  par­
tiami komunistycznym i i  w ypow ie­
działa im wojną.
Nacjonalizm jest wrogiem 
marksizmu

Akrobaci polityczni z dziennika 
„Borba" powinni zdać sobie sprawą 
Z tego, że marksizm 1 nacjonalizm  
ni>i są ćo  pogodzenia, że nacjonalizm  
jako ideologia burżuazji jest w ro­
giem  marksizmu. Powinni oni zdać 
sobie sprawę, ze marksizm - leni- 
nizm  nie moż« się pogodzić z od­
chyleniem  nacjonalistycznym w  par­
tiach komunistycznych, że powinien  
on Wytępić nacjonalizm w  im ię inta 

'm ó w  mas pracujących, w  im ię w ol­
ności l przyjaźni narodów, w  imię 
zw ycięstwa socjalizmu.

Lenin powiedział; „Buriu&zyjny 
nacjonalizm i proletariacki interna­
cjonalizm — oto dwa nie dające się 
pogodzić wrogie hasła, odpowiadają-

Obradjj MiędzBnaro^0 lu<'So Kongresu 
Prawników Demokratycznych w Pradze

PRAGA (PAP). W druilm ón.u
obrad Międzynarodowego Kong; o* u 
Prawników omawiano w dalszym cią­
gu zagadnienie praw człowieka. Acz­
kolwiek problem ten rozpatrywany 
m:al być pierwotnie przez jedną z
trzech komisji, dyskuje nad nim to­
czą się na posiedzeń ach plenarnych 
Kongresu, przy czym każda delegacja 
ma możność zajęci* w tej kwest!; od­
powiedniego stanowiska. Wnioski i 
projekty, zgłoszone na plenarnych po­
siedzeniach Kongresu, stanowić będą 
podstawę rezolucji o prawach czlo. 
w ieki.

Delegat radziecki prof. D eńsow  pod­
dał krytyce uchwały, jakie odnośnie
praw człowieka podjęła Organizacja 
Narodów Zjednoczonych. Mówca
itwicrdzil, że uchwały tc pomijają

całkowitym milczeniem niebezp eczeń.
jtwo faszyzmu, antydemokratyczne 
wystąpienia oraz agitację wojenną.

Przedstawiciel ZSRR wakazał na 
konstytucję Związku Radzieckiego, 
która rozw.ązuje wszelkie kwestie, 
dotyczące podstawowych praw czlo- 
wieka, łącząc je z obowiązkami oby- 

j wateta wobec narodu i państwa.
Również delegat węgierski Szabo 

przeciwstaw.l s.ę projektowi deklara. 
cji praw człowieka, opracowanemu 
przez ONZ. Przedstawieni Polski dr. 
Laks zwrócił uwagę uczestników Kon­
gresu t)« niebezpieczeństwo faszyzmu.

O, stosunkach w swoich krajach po­
informowali plenum Kongresu dele­
gat bułgarski Łozanow, delegat H sr. 
panii republikańskiej T erm  oraz de­
legat Ukramy Nedbajło.

tyki wewnętrznej do polityki pokoju 
między wyzyskiwaczami a wyzyski­
wanymi j do ich „żjcdtteczeiiia" w 
jednym „narodowym" froncie. Nacjo­
nalizm ten prowadzi do porzuceniu 
walki klasowej ; do zakłamanej pro. 
pagandy o możliwości ebudowania so­
cjalizmu bez waikl klasowej, do de- 
mobilizacj; ducha bojowego mas pra­
cujących. Nncjonal zm grupy Tito roz­
braja masy pracujące Jugosławii w o­
bec ich wrogów wewnętrznych.

Przed rokiem gdy grup* Tito n'e 
ujawniała jeszcze awych dążeń nacjo­
nalistycznych i współpracowała z 
bratnimi partiami, Jugosławia ezula 
Się pewnie i śm ało szła naprzód, o- 
pierając się na swych najbliższych *o. 
jusznikach — partiach komunistycz­
nych. Następnie gdy grupa Tito zer­
wała z jednolitym frontem, Jugosławia 
zaczęte tracić swych najwierniejszych 
sojuszn ków i znalazła się w izolacji.

Grupa Tito ale zrozumiała tego, 
cc jest jasne i zrozumiale dla każde, 
go komunisty. Nie zrozumiała ona, że 
we współczesnych warunkach sytuacji 
międzynarodowej, braterska Solidar­
ność partii komunistycznej, wzajem­
na współpraca i przyjaźń krajów de­
mokracji ludowej oraz 'współpraca i 
przyjaźń ze Związkem  Radzieckim 
stanowią główne warunki rozwoju 
krajów demokracji ludowej, stanowią 
główną gwarancję ich wolności przed 
zamachami ze strony imperialistów.

N ie  ma kampanii przeciwko 
narodom Jugosławii

Akrobaci polityczni z dziennika

w .ęk*rości KPJ n.e ulegają wątpi! 
wości. Wiemy dobrze, że większość 

! KPJ nie aprobuje nacjonalistycznej 
polityki grupy Tito W.adomo nam, że 
własn e dtetego większość ta jest 
przedmiotem okrutnych represji ze 
•trony Tito j jego agentów.

F r a k c ja  Tito reprezentuj* 
mniejszość KPJ

Polityczni akrobaci z dziennika 
„Borba" twierdzą, że nie można od­
dzielić grupy Tito od reszty partii i 
że reprezentuje ona większość KPJ. 
Jest to również falez, Przed rokiem 
grupa Tito być moża reprezentowała 
większość KPJ, ale obecnie po zer­
waniu i  par fam; komunistycznymi i 
po przeniesieniu się do obozu nacjo, 
nalizmu grupa Tito state s ię  frakcją, 
ciszącą e ę  jedyn:« zaufaniem mniej- 
szo śc .

Frakcja Tito sama oddzieliła się od 
reszty partii, pon'eważ oddała ona tę 
partię pod nadzór Katąrankowt. 
cza i pon eważ wprowadził* w p ir . 
tii okrutny reżim terrorystyczny 
i  represjami, masowymi aresztowa­
nym i i morderstwami. Obecnie frak­
cja Tito okazała się n ezdolną do te­
go, by utrzymać ład w partii przy 
pomocy zwyczajnych metod demokra- 
tycznych, jeśli muelala się on* uciec 
dc masowych represji, to znaczy, że 
straciła już dawno raufante większo, 
ści KPJ. Frakcja Tito reprezentuje 
tylko mniejszość Jugosławiańsktdj 
Partii Komunistycznej, opierając r ę  
nte na zaufaniu p.trfli, lecz na apara­
cie adminlstracyjno-poltcyjnym."

Pod artykułem widnieje podpis: 
„CEKA".

kosztem in
r.ych psństw europejskich, przyczyni 
s rę rzikomo do przyspeszenia tempa 
odbudowy gospodarczej Europy za­
chodniej.

BERLIN. Rozgłośni., „wojska a- 
mtrykańsk ego" przynosi wiadomość, 
ż szef rady gospodarczej Bizonli, dr. 

Puender, wystosował pismo do gene­
rała Clay'*, w którym prosi o  spowo­
dowanie powstrzymana demontażu 
we francusłfej strefie Niemiec. Dr. 
Puender podkreśla, że zwloką epowo. 
dować może poważne skutki d*a dal­
szego rozwoju gospodarczego Blzonłt,

P r z e d  n o w y m  

s p o t k a n i e m  n ;  M o s k u i l e

LONDYN. (PAP). — Korespondent 
dyplomatyczny Reutera donosi, że 
swe środo spotkali *l« dl« om ów ienie j 
sytuacji w  Berlinie Sir William  
Strang * brytyjrkiego Foreign O ffi­
ce, ambasador USA Lewi* Douglas 
1 am ossedor Francji Tone Masalgll. 
Londyńskie koła połnforrnowr nj są­
dzą, że w  związlns a tą naradą trzej 
przedstawiciele mocaratw zachodn’ch 
w Moskwie zwrócą tię  w  czwartek  
do radzieckiego ministra spraw ra- 
grantecnyeh Motetowa z prośbą o 
■wyznaczenie nowego spotkania.

U s f a i r e

0 o ch ro n ie  rep ublik i 
C zech o s’o u a c k ie j

PRAGA. (PAP). — Caechosłowr.cka 
Reda M inistrów zatwierdziła na o- 
statnlm posiedzeniu, zgłoszony przez 
ministra sprawiedliwość! Ccplczkę, 
projekt ustaw y o ochronie Luc-owo- 
demokratyeznej RepubllkL

Na tym  sam ym posiedzeniu zaak­
ceptowano rów nież zmianę nazwy 
mirdaterstwa Informacji na „Mini­
sterstwo inform sejt i oświaty", zań 
m inisterstw o szkolnictwa 1 ©światy 
n* „ministerstwo szkolnictwa, nauki
1 aztuki".

„tVezykiki# n!c?>orcł. um tocii, kto 
re weferzyaąywsśy dut-yd podatol 
pesascy i kredytów amciykaA- 
sldeb drt Europy, t^ irw adally a*e 
do konfl kCv pomiędzy Bisonią f 
•nns'm; glówryic.' krajami mar*, 
hallov' it'mi. J a :  należato «łę Bpo 
clziovai, fa i i ,  ie  BhzoUz im t  w  
pevny-m s 7 - :is  cffi AcIą dolarow e­
go kraju, SKłaaowIiilb Stanów Zjo- 
dr,c-5zsmy ab, ozacsgólni? utrudni* 
rokowania. Ujsioil'w la to BLtosi# 
w y w : i? m aleku r-tryr%m Wa*
Ezysgtcs* I ' fry-a c tras je wsrółpra 
cy carrwtjskfej. Intis Urałs naars- 
hcllw^-skte zsi -LIują się w  ntefro- 
iBVit-asj pczyajj w stosunku do 
Nłesr.iea Zachodnich. a

K w ccź* ta prsestaje być ste se .  
gólem plzr.u gcrpcd^rcaego 1 staja 
sią prcbl©R»s«ł politycznym. Od­
budowa N tanieu. w p iseriw idU  
stvrtt <;? oćf irjswy innych krs-
’ów myrsk&Uawskieh n i i  jt,'t *wy
kłym planwu o.lbudcwy g o w o d w -
ozej. Pr»DB>r.ilo, Jest to plan któ­
ry mooa-envo obco zandems prswt. 
prcwj.frdć w pewnym określonym 
e*«!e f b  swych wkisaycb celów 
ay-temnych s  p-dltylw. nYędcyn*- 
rodową T c.u  rodzaju pian z nk- 
tiiry rzeszy7 nte poswmla r* i*dna 
komprcmtoy 1 dfr.iego, gdyby B1* 
yc«Ia ni« m ’ .':■ otrsym*,ć prseana* 
atroaej dl., r.lfd ntm v  dMłrów od 
koatroLjwaneJ ppwn kangra* cm© 
ryksAY-;! „« yrepółprat-r
ouropeJsfełjJ*, wówcBła kvagrco 
mns<«łby iw nyśleć o lanych «*>- 
enbieh dowtsr.szcsite dolarów dla 
nizoTiU, m  co <>«rw)i jie kongres 
R W y!tM *k l ni* ta* wielkiej 
ochoty.

■Francja ani E s a t l a  aaj W elle*  
Brytwi* — nte egaTsą sfę na 
le, aźsby Niemcy m ali- p ierw . 
SZBKE.wo w  oijyg-mzuiu panjocr 
ameryUadakleJ. tY clr.ru dJustoh 
tygodni dysku*Jt doszto się do koo  
kluzjL te  Europa n ’«  jest w  tta- 
nie zapewnić drogą wym iany tro- 
m iętrrnej 1 pomiędzy krajami 
marshallowultlml r jin lcy, jato* 
potvst>źc pomiędzy żądaną przez 
Europe cumą pontony, a U, którą 
cohwami • kerutres amerykański".

Dzisiejsze Włochy przypominają 
okres tyranii faszystowskiej

Orędzie Palmiro Togliattiego  
do parlyzaiitóm w łoskich

RZYM. W iw iąsk u  > obcłujćtem „Dnia Opcru" w  całym szeregu 
prowincji włoakUh odbyr/ają aię z.lazdy b, partyzontów-uczcstni- 
ków Ruchu Opora. Brtem awicjąo pa jednym  z takich zjazdów, se ­
kretarz w łoskiej partii Lemunistycsncj Lulgi Longo odczytał orę- 
dzfe Pa m ho TftgUatUcgo do lartyzantów  włoskich.

„Musicie w szyscy pamiętać, że ide­
ały i program Ruchu Oporu żyw e są

„Borba" tw.erdzą, że krytyka błędów i ^  ̂ [adoT O Ści nalltnsatj cząści nn- 
giupy Tito prżcksztatua s ę w kampa- 
ni? przeciwko KPJ oraz przeciwko 
narodom Jugosławii,

Jest to oczywiście ktemitwo, żad­
na kampana przeciwko narodom Ju. 
gosławii nie jest prowadzona. Było-
by przestępstwem prowadzić taką z okresu tyranii faszystowskiej. N ie

Na stronie
KI >polg Don Juana

B y  Hę amm-iikaAahim
przypodobać bankom,

D on  Jitono chcą tron em  
gkokiotow ać F ranco,

P reten den t sto m m y ila ,  
je$ t paleń w ahan ia: 

być k ró lem  » ,J lo ie j la sk i”,
«o nie t la sk i drania.

B E N E D Y K T  H ERTZ

są to Włochy o które w alczył naród 
i w  lmlą których odniósł rw y ci ą- 

rodu włcakiego. Nasi bohaterowie, stwo, 
dziesiątki tysięcy naszych b ojow n i-| Odpowiedzialność ze to a y o s z ą  
ków pragnęły odnowienia Włoch w J przede wszystkim  ci, którzy ^ c u s t -
im ię wolności, spraw iedliw ości i 
pracy. Dzisiejsze Włochy jednak co­
raz bardziej przypominają Wiochy

w cm zagarnął! władzę i rzą boą kra­
jem  w  egoistycznych interesach u- 
przywllejowanych grup, <tepcąe ele­
mentarne prawa narodu. Odpowie­
dzialność za to ponoszą zdrajcy, 
którzy przeszli na stroną odwieczne­
go wroga, oraz tchórzliwi ludzie, 
którzy usiłują umyć ręce i zająć 
m iejsc r między silnymi i nikczem ny­
mi z jednej strony^* synam i ciem ię­
żonego narodu z drugiej.

N ie traćcie Jednak nadziel — 
•tw ierdza dalej Palmiro Togbatti w  
sw ym  orę Iziu do partyzantów wło- 
Bkich — nikt nigdy nie zdclał josz- 
cze długo utrzymać w  kajde: ąch

plinowanl jak w okresie najcięż­
szych bitew. Zwycięstwo musi przy­
paść w  udziale masom pracującym  
Włoch!"

RZYM. Podczas zjazdu działaczy 
Syndykalnych Włoskiej Partii Socja­
listycznej, sekretarz Konfederacji 
Pracy socjalista Fernando Snnti o - 
m ów il sytuację, która w ytworzyła  
się w  Konfederacji po wykluczeniu  
t  niaj przywódców chrześdjańsko- 
demokratycsnych. Zaznaczył on, że 
„rozłam ten jest naturalnym  w yni­
kiem  wzrostu konfliktów  e potocz­
nych w e Włoazech". Santj osIce- ' y ł 
rząd o to, że dąży do zlikwidowania  
Konfederacji Pracy, ponieważ ; st 
ona jedyną organizacją zawodową, 
która meże realnie przeciwstawić się 
>x»lityce de Gasperi'ego.

Przywódca ugrupowania centro­
w ego Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej Lombardi zam ieścił na łamach 
„Avsnti" artykuł, w którym oświad  
cza, że „sukcesy polityki syndyl .!- 
nej prowadzonej jedynie w celu  
poprawy warunków gospodarczych, 
są w  rzeczywistości bardzo ograni­
czone. Pcdtyka ta jest nie­
zdolna do obrony poziomu żyd a  
robotników i potrafi jedynie utrzy- 
m?ć istniejący stosunek między wa-niew oli narodu, który zdecydowany 

j « t  w yw alczyć sprawiedliwość i wolj runkami życia robotników i warun- 
ność. Bądźmy zjednoczeni 1 zdyscy-jkam i życia innych klas społecznych"
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-Z Y C IE - - - - -
GOSPODARCZE
Francuskie pismo gospodarcze 

,,L 'Economic" omówiło w dłuż­
szym  artykule stosunki gospodar­
cze polsko - czechosłowackie oraz 
porozumienie pom iędzy Polską a 
Czechosłowacją, dotyczące wymia­
ny towarowej i dostaw materiałów  
inwestycyjnych.

Po omówieniu wyników obrad 
Rady Współpracy Gospodarczej 
„L" Economic" podaje plan w y­
miany towarowej oraz omawia 
rozmiary zaopatrzenia inwestycyj­
nego. Pismo wymienia jako najpo­
ważniejsze inwestycje centralę e- 
lektryczną o m ocy 100 tys. kW , 
która zasili największą budowaną 
obecnie polską hutę, dostawę ma­
szyn czeskich do wielkich zakła­
dów produkcji obuwia, których  
roczna produkcja wyniesie 15 m i­
lionów par, elektrownię w D w o­
rach, która dostarczy prądu jedno­
cześnie Polsce i Czechosłowacji. 
Pismo omawia rozwój żeglugi cze­
chosłowackiej na polskiej Odrze i 
udział Czechosłowacji w obrotach 
portu szczecińskiego. „L'Econo- 
mic“ wskazuje na olbrzymie zna­
czenie budowy kanału Odra —D u­
naj, która nastąpić ma w najbliż­
szym  dziesięcioleciu. '

Polska i Czechosłowacja  — 
konkluduje m iesięcznik francuski 
— stanowić będą niewątpliwie no­
wą potęgę gospodarczą w Europie. 
(X)

Jak obradowali astronom oirie 
na Międzynarodowym Kongresie

W y w i e z  prof. de. Dziewulskim
Rozmowa toczy sę w Zakładzie 

Astronomicznym UMK. Pochylony i 
w tej chwili nad księgą Draft Re- j 
pontes, zawierającą sprawozdania z i 
działalności poszczególnych komisji j 
Unii Astronomicznej — prof. Dzie­
wulski wyjaśnia nam jej znaczenie. 
Księga zawiera materiał, opracowa­
ny przez 40 komisji i jest przeglą­
dem prac, dokonanych przez astro­
nomów całego świata.

350 astronomów 
z całego świata

W Zurychu zakończyły gtę obrady 
pierwszego po wojnie międzynaro­
dowego Kongresu Unii Astrono­
micznej, na którym Polskę repre­
zentowali delegaci: prof. dr. Wła­
dysław Dziewulski s Torunia i 
prof. Rybka x Wrocławia oraz ja­
ko uczestnicy: prof. Kępiński z
Warszawy, prof. Banachiewicz z 
Krakowa i dr Opolski z Wrocławia. 
Pragnąc poinformowai Czytelni­
ków o pracach Kongresu i udziale 
w nim polskich naukowców SAP  
zwrócił się do prof. Dziewulskiego, 

z proibą o udzielenie wywiadu.

WPŁATY NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY, POTRĄCANE 

PRZY PODATKU DOCHODOWYM
Ostatnio ukazało się zarządzenie 

Ministerstwa Skarbu, w myśl któ­
rego świadczenia ponoszone na od­
budową Warszawy podlegają potrą­
ceniom przy podatku dochodowym.

Wiadomość ta nabiera szczególnej 
wagi w związku z miesiącem odbu­
dowy Warszawy, który będzie nie­
wątpliwie okresem wzmożonej ofiar­
ności społeczeństwa.

PACZKI WARTOŚCIOWE 
W OBROCIE Z FRANCJĄ

Z dniem 1 września 1948 r. podję­
ta została wzajemna wymiana pa­
czek pocztowych z podaną wartością 
między Polską a Francją kontynen­
talną. Maksymalna kwota podanej 
wartości takich paczek nie może 
przekraczać 100 fr. zł.

PRZEKROCZENIE PLANU 
PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE ELEKTROTECHN.
Produkcja Państwowego Przemy­

słu Elektrotechnicznego w coraz 
większym atopniu zaspokaja potrzeby 
rynku krajowego. Stale wzrasta nie 
tylko ilość, ale i Jakość produkowa­
nych artykułów.

W sierpniu br. możemy zanotować 
nowy sukces tego przemysłu, tak 
ważnego dla rozwoju naszej gospo­
darki narodowej, a mianowicie — wy 
konanie ogólnego planu produkcji w 
112 proc. Planowana produkcja ma-

Obrady Unii — mówi prof. Dzie­
wulski trwały dziesięć dni. Odby- j 
wały się w gmachu Politechniki: Horyzonty nauki 
szwajcarskiej, w amfiiteatrialnie zbu 
dowanej Auli Maxima, która pomie­
ścić może blisko 1.000 słuchaczy. By­
ło więc na sali całkiem przestron­
nie, gdy 350 astronomów, przedsta­
wicieli 30 państw, zajęło w niej 
miejsca. Obrady toczyły się w języ- 
ku angielskim i francuskim. Niemcy j 
nie brali udziału w obradach, ale < . poza

ŻYCIE PARTII
wych, zaś Instytut Astronomiczny w 
Moskwie, pracujący nad tym samym 
zagadnieniem, publikuje pod redak­
cją dwu profesorów-- Kukarkina i.
Parenago, Ogólny Katalog gwiazd; szawle odprawa sekretarzy powiato-

Z agadnienia uisi i spram jj szkolenia 
tem atem  odpraw y u; w arszaw skim  WK PPS

W dniu 7 bm. odbyła się w War-

— Jakie zagadnienia Interesują 
specjalnie w tej chwili astronomię?

— Między Innymi zagadnienia 
spektroskopowe i spektro-fotome- 
tryczne. Zawdzięczając pracom pod­
jętym przez astrofizyków

r badaniach 
fiolet i poza

zmiennych.

W  muzeum polskim 
w Rapperswilu

— Jak panów przyjmowano w
Szwajcarii?

— Szwajcaria Jeat krajem, w któ­
rym wyraz Polak wymawia sę z ży­
czliwością i szacunkiem.

wych i Inspektorów wiejskich PPS z 
terenu województwa warszawskiego, 
na której sekretarz CKW PPS tow. 
'Feliks Baranowski wygłosił referat 
o aktualnych zagadnieniach wsi. Re­
ferent omówił problem przebudowy 
gospodarki wiejskiej i przedstawił 
formy spółdzielczości produkcyjnej 
na w si

Specjalne znaczenie dla delegacji 
polskjej miał spacer łodzią — do 
Rapperswilu. Mieści się tam  w pięk­
nym starożytnym zamku Muzeum 
Polskie, założone u schyłku X IX  wie 
ku przez Platera. Wprawdzie więk­
szość zbiorów, przewieziona przed PPR- 
wojną do Warszawy, spłonęła, Mu- 

można ’ zeum wszakże utrzymane jest bar- 
wldm j dzo starannie. Posiada dział etnogra- 
czer- j liczny, trochę dzieł sztuki, rysunki

Na wstępie odprawy Sekretarz KW 
PPR, tow. Krajewski, poinformował 
w krótkim referacie zebranych o 
uchwałach ostatniego Plenum KC

Sekretarz WK PPS tow. Kuchar­
ski przedstawił zadania organizacyj 
partyjnych w  związku z przygotowa­
niami do drugiego turnusu wspólne­
go szkolenia masowego członków 
PPS i PPR oraz omówił sprawę wy­
znaczenia kandydatów na rozpoczy­
nające się wkrótce wspólne kursy 
Centralnych i Wojewódzkich Szkól 
Partyjnych. W ostatniej części od­
prawy omawiano sprawy zbiórki na 
Wspólny Dom, kolportażu p rasy , 
partyjnej i szereg innych zagadnień 
organizacyjnych. Sprawę kolportażu 
zreferował tow. Synowlecki.

Wyniki obrad odprawy zreasumo­
wał sekretarz WK PPS tow. Lipiec.

ZEBRANIA

przybyli tu  na zaproszenie Komitetu wień’ można badać mgławice, | Orłowskiego, szkice Wyspiańskiego,
w charakterze gości

Poza dwoma ogólnymi zgromadze­
niami, prace odbywały się wyłącznie 
w 40 komisjach. Szereg obserwato­
rów na całym świecie pracuje nad 
tym samym zagadnieniem. Praca o- 
czywiście Jest podzielona, a wyniki 
sumowane, ale osobiste omówienie in 
teresujących zagadnień — ułatwia 
tę pracę znacznie. Dlatego też na 
Kongresie były komisje mieszane, 
zwane przez astronomów eympor’©- 
nami — uśmiecha się prof. Dziewul­
ski.

znajdujące się poza układem Dro- , dokumenty, pokój Kościuszki i cię­
gi Mlecznej. -W ubiegłym roku kawy arkusz pamiątkowy obejmują- 
ustawiano na górze Palomar cy naswlska 20 profesorów Polaków, 
W Kalifornii największe asirono- uczących w szwajcarskich uczel- 
miczne narzędzie świata, którego Rlach. Z uwiecznionymi nazwiska-
średnica lustra wynosi g metrów. 
Dątąd żadna soczewka nie przekra­
czała dwóch 1 pół metra.

— Czy Unia subsydiuje wydawni­
ctwa naukowe?

— Subsydia na ten cel są bardzo 
poważne. W Polsce prof. Banachie­
wicz wydaje np. w Krakowie Kata­
log gwiazd zmiennych — zaćmienio-

Łączenie spółdzielni spożptucóuj 
uj miastach i osadach

Dnia 27 bm. rozpocznie się w Ge­
newie Międzynarodowa Konferencja 
Techniczna w sprawie uchwalenia 
kodeksu bezpieczeństwa pracy w za 
kładach przemysłowych.

W konferencji weźmie również u- 
dział delegacja polska, w  skład któ­
rej wchodzą; przedstawiciele Mini- 

szyn elektrycznych została w y kona-ste rstw a  Pracy i Opieki Społecznej
— inż. inż. A Mazurkiewicz j E. Że-

Akcja konsolidacyjna, polegająca 
na łączeniu wszystkich spółdzielni 
spożywców, działających w jednym 
mieście, lub osadzie robotniczej, ob­
jęła cały kraj. Akcję połączeniową 
prowadzi Wydział. Rewizyjno - In- 
strulacyjny Centrali Spółdzielni Spo 
żywców „Społem", a zakończenie 
jej przewiduje się na koniec br. Ja ­
ko podstawę przy łączeniu spółdziel 
nt przyjmuje się bilans na dzień 30 
września 1948 r.

Kilkumiesięczny okres, w jakim 
ma nastąpić łączenie spółdzielnią po­
zwala s a  dokładne przygotowanie

organizacyjne, prze* co uniknie się 
błędów, mogących powstać przy 
szybkim i automatycznym połącze­
niu, a jednocześnie nie wpłynie to 
hamująco na bieżącą gospodarkę i 
pracę spółdzielni.

W wielu miastach, jak Katowice, 
Gdańsk, Gdynia, Kraków, Warszawa 
i inne dokonano Już konsolidacji 
spółdzielni spożywców. Po zakońcee 
niu akcji łączeniowej z dotychczas 
działających ponad 1600 spółdzielni, 
przewiduje się zorganizowanie około 
750.

Międzynar. K onferencja u j  G enewie  
uchw ali kodeks bezpieczeństwa pracy

na w 125 proc., a produkcja kabli 
1 przewodów w 120 proc.

ZAGRANICA 
O EKSPORCIE SZKŁA Z POLSKI

Prasa szwajcarska podkreśla, że w 
ostatnio zawartych przez Polskę u- 
k ładach handlowych przewidziany 
jest poważny eksport szkła 1 wyro­
bów szklanych.

Odbiorcami polskiego szkła okien­
nego są: Związek Radziecki, Anglia, 
Egipt, Bułgaria, Szwecja 1 Holan­
dia. Kryształami interesują się: 
Związek Radziecki, Stany Zjedno­
czone, Anglia, Dania, Egipt, Holan­
dia l Szwajcaria.

Podkreśla się, że popyt na wyro­
by szklane z Polski uzasadniony jest 
zarówno wysoką jakością, Jak i do­
stępnymi cenam i

STAN ZATRUDNIENIA 
W PRZEMYŚLE CZESKIM

W lipcu br. w  przemyśle czecho­
słowackim pracowało 1.203.860 osób, 
z czego 1̂ 4 kobiet

ml Polaków spotkaliśmy się w 
Szwajcarii kilkakrotnie: np. w klat­
ce schodowej Politechniki znajduje 
się tablica poświęcona pamięci Na- 
rutowcza, który 10, cz; 12 lat był 
profesorem Politechniki zurlc’jsklej.

— Czy Zurych, panie profesorze, 
jest stałym miejscem kongresów a- 
stronomicznych?

— Nie. Na ostatnim posiedzeniu 
plenarnym padły dwie propozycje:

astronomów radzieckich 1 amery­
kańskich. Przyszły więc kongres od­
będzie elę albo w Lerrigradzie, albo 
na M t Wilson — a może M t Palo­
mar.

W ęgierska 
delegac ja  handlow a 
w W arszaw ie

W dniu 8 wrzęśnia przybyła do War­
szawy węgierska delegacja handlowa, 
na czele której stoi dyr. Michał Szila-
śyi-

W pierwszym dniu pobytu w  War­
szawie węgierscy goście zostali przy­
jęci przez podsekretarza stanu dla 
spraw handlu zaę$ranicenej*o tow. dra 
Ludwiką Grossfelda.

Dotychczasowa umowa handlowa 
poldko-węgienska obejmowała eksport 
węgła, chemifcalłi, artykułów włókien-
n ia z y ó h  i  t. p. Importowaliśmy Zaś
maszyny, produkty naftowe, fainna- 
ceułyki ora* artykuły spożywcze.

_  PO W IA T WARSZAWA -  
PRAW OBRZEŻNA

W  dn iu  11 bm. o godz. 10 w  lokalu K o­
m ite tu  G m innego PP3  w  A ninie, odbędzie 
54-j odpraw a pełnom ocników  G m innych i 
M iejakich K om itetów  P P S  i P P R  do 
opraw  zb iórk i n a  W spólny Dom a te re ­
n u  praw obrzeżnej części pow iatu  w ar­
szaw skiego.

Pełnom ocnicy w inni przybyć n a  o d p ra­
wy z zeszytam i kon tro lnym i, zeszytam i 
sp raw ozdań  m iesięcznych i  dowodam i 
w p ła ty  n a  PK O  oraz posiadanym i cana- 
eam t cegiełek.

S taw iennictw o obowiązkowe.

■  D ZIELN ICA  PO ŁU D N IE
W  najbliższych dniach  odbędą sl« na  

te ren ie  D zielnicy P o łudnie  następujące 
w spólne zeb ran ia  kół P P S  i P P R :

9 bm . o godz. 19 — Oddz. J a j .  Mlaca.
9 bm . o godz. 18,90 — P ań stw . ZakL P o ­

m ocy Szkolnych.
9 bm. o godz. 15,49 — K oło „H ande l" .
9 bm . o godz. 16,30 — D yr. K ureów  

Szkol. Zawód.
10 bm . «  godz. 16,80 — F a b r . Saw iński.
10 bm . o godz. 16,16 — D ru k a rn ia  n i e j ­

aka.
10 bm. o godz. 14 — 1 Odrodek Zdrowia.

■  DZIELNICA OCHOTA
W  czw artek  dn ia  9 bm , o godz. 18,80 

w  lokalu  D zielnicy P P S  Ochota, odbędzie 
sił odpraw a aek re tarzy , przew odniczących

należących do Dziel-1 skarbn ików  Kót,
nicy.
■  D ZIELN ICA  ŚRÓDMIEŚCIE

Pełnom ocnik  D zielnicy P P S  śródm ieścia 
d o  sp raw  zbiórki n a  budow ę W spólnego 
Dom u Zjednoczonej P a r t ii  K lasy  R obot­
niczej zaw iadam ia, te  dn ia  9 bm. e  godz. 
16,30 w  lokalu  K om ite tu  Dzielnicowego 
P P R  tródm ieżcle  p rzy  ul. M okotowskiej 
n r  48, odbędzie gle odpraw a w spólna pe ł­
nom ocników  K ół do sp raw  Zbiórki a a  
budow ę W spólnego Domu.

Staw iennictw o obow iązkow e pod ry g o ­
rem  p a rty jn y m .

W dn iu  10 bm. o  godz. 16.90 w lo k a li
Dzielnicy P P S  śródm ieście p rzy  ui. Mo­
kotow skie j 61-63, odbędzie s i ł  zebran ie  
sokcjl kob iet I>zie lnicy. S taw iennictw o 
przedstaw icie lek  kół obowiązkowe.

■  ZEBR A N IE PREZYDIÓW  KÓŁ 
PRZY MZK

-2 T  M b m o  godz. 14,30 w  lokata
D zielnicy ppą W ola p rzy  ul. O grodow ej 
i j . . , ’ gAbędzlę sio  zebranie prezydiów  
kół PPS z te ren u  M iejskich Zakładów 
K om unikacyjnych. Obecność obowiązkową 
pod rygorem  p a rty jn y m .

|  KOŁO FARMACEUTÓW

W  dniu  9 bm. god*. 15,30 odbędzie tle 
r lokalu  naczelnej Izby  A ptekarskiej 
>rzy ul. Z łotej 9, ogólne żeb ran ie  K ołate j
Farmaceutów PPS.

Naiuozjj i nasiona dla ch łopów  
w  jesiennych siew ach

browiski, przedstawiciel Mim, Prze­
mysłu i Handlu — inż. Rzęeki oraż Kobieta, 
kierownik działu bezpieczeństwa j  ,  . .
pracy KCZ L Gan. j do iU Ó dcą Statku

Na konferencji tej delegacja poi- GDANSK. Do portu gdańskiego 
ska, oprócz własnych wniosków, do- wszedł z Leningradu radziecki 6/8 
tyczących projektu kodeksu, przed-i „Mendelejew" po ładunek cementu, 
stawi również nasze dotychczasowe i Dowódcą statku jest kobieta, Anna

Jesteśmy w  przededniu jesiennej 
akcji siewnej. Tegoroczny obszar za­
siewów dzięki likwidacji odłogów zaj 

jm uje przestrzeń około 6 milionów 
ha. Obszar pszenicy ozimej zwięk­
szył się do 800 ty*, ha.

Do akcji przygotowano około 450 
tys. tan nawozów sztucznych, a więc 
dwa razy więcej niż w roku ubieg­
łym, Wyasygnowano również 1.450 
m& zł. kredytów na orkę, nawozy 
pomocnicze 1 nasiona kwalifikowane. 

Oprócz tego przeznaczono do sie­
wu jesiennego dla biednych gospo-

osiągnięda w dziedzinie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Nouje ujjjbory u j  ZSCh 
prawdopodobnie u j  październiku

Prawdopodobnie w przyszłym mie­
siącu przepraw adzone zostaną w
Związku Samopomocy Chłopskiej no­
we wybory do władz samopomoco­
wych w gromadach gminnych, powia­
tach j województwach oałej Polski.

W chwili obecnej Zairząd Główny

Nawe wybory na niższych szczeblach wódcy
J — t-----------Ł t - J -   - „ I  3

Iwanowna Szetinina, która pływa już 
od młodości na statkach różnej wiel­
kości.

„Słaba niewiasta't, kajitan aeglu- 
g; wielkiej, doskonale daje sobie ra­
dę z 63-osobową załogą 6tatku, któ. 
rej członkowie wyrażają się z uzna- 
nieniem o wiedzy fachowej swego do.

daratw 30 tyg. tan zżx5ż orimych
kwalifikowanych. Umożliwi to wy­
datna ewtękłzenle plonów od 20 — 
30*/«. Ceny wahają alę w granicach 
od 2.317 — 4.290 zł. o . 100 kg. Jeżeli 
biedny gospodarz nie rozporządza 
gotówką na kupno zboża, może rvp. 
otrzymać 100 kg, zboża z pierwsze- 
go siewu, dając w zamian 110 kg. 
zboża kansumcyjnego,

Tegoroczna pomoc udzielona chło­
pom zwiększy przyszłoroczny plan •  
15*/*, oo z kol et podniesie -dochód 
rołnfków w Polsce.

zwaązkoiwych będą stanowić gwarom 
cię, iż kierownictwo spraw chłopskich, 
ztiajjtkywaó e ię  b ę d z ie  w e  w ła śc iw y c h  j P o  K O n t f O l l  
rękach. Pracę dla d o b ra  mało- i  óre- 
dwo-rolnego chłopa prowadzić mają 
ludzie, którym obca jest chęć szuka-

Aktorzy, filmoiucjj, muzycy 
u j  jednym  Z.Z. Prac. Kultury i Sztuki

Zw. Sajnop. Chłop, opracowuje now ą , nia własnego zysku w działalności opo- 
ondynaoję wyborczą dla wszystkich J leczciej. 
ogniw terenowych.

Zastępy przodoinnikóuj pracy 
wzrastają coraz szybciej

Równocześnie z nowymi osiągnię­
ciami przodowników pracy w rodza­
ju rekordów górnika Cyronia i Zie­
lińskiego, akcja

niejszych pracowników różnych ćteie 
dżin produkcji.

W chwili obecnej w przemyśle wę-

Hi no ATLANTICS30,
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„Naprawa zegarka naręcznego
Cena zl 500. Do nabycia we wszystkich księgarniach

Ekspedycja dla księgarzy GEBETHNER I WOLFF 
Komis — Hnrt Warszawa, Targowa 43

współzawodnictwa; giowym współzawodniczy ponad 
rozszerza się. obejmując coraz Ucz- 17 tys> góm M w ,  w metalowym -  11

tys., a ponadto 20 tys. bierze udział 
w młodzieżowym wyścigu pracy. W 
przemyśle hutniczym obecnie współ­
zawodniczy 33 tys hutników, w prze­
myśle włókienniczym 90 tys. robot­
ników i robotnic. W innych dziedzi­
nach produkcji akcja umasawiania 
współzawodnictwa jest w  pełnym to­
ku. Pod koniec 1948 armia współza­
wodników pracy wzrośnie w całym 
kraju do liczby 400 tys.

Prócz korzyści społecznych uczest­
nicy akcji współzawodnictwa osiąga­
ją poważną poprawę swoich zarob­
ków. Górnicy którzy podobnie jak 
Cyroń i Zieliński przekroczyli 700% 
normy, zarabiają miesięcznie od 70 
do 100 tys. zł. W przemyśle włókien­
niczym przeciętny miesięczny zaro­
bek wzrósł z 3.114 zł. we wrześniu 
1947 do 11 300 zł., w maju 1948.

CC
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tu spó łdzie ln iach
Koihrole spólĄi-elni terenowych, 

przeprowadzone w zw.ązku z reorga­
nizacją spółdzielczości. przez Związek 
Rewizyjny R.P., ujawn.ły eporo niedo. 
c-ągnifć i nadużyć, którymi zajęła się 
Komisja Specjalna i jej terenowe de­
legatury.

Warszawska delegatura Komisji 
Specjalnej wdrożyła dochodzenie prze. 
dw ko Olejniczak Zoi.i, odpow-edzial- 
nej sklepowej Robotniczej Spóidz. 
w Jeziornej oraz Wlodarsk.emu Lu. 
cjanowi, kierown.kowi handlowemu 
tejże spółdzielni. Oboje przekraczali 
z chęci zysku swe uprawnienia i dzia­
łalnością 6wą oraz chaotyczną gospo­
darką i buchalterią, narazili spółdziel­
nię na duże manco towarowe i straty 
pieniężne. Komplet orzekający Komi­
sji Specjalnej skazał Zofię Olejniczak 
na karę 18, zaś Włodarskiego na 24 
miesiące obozu pracy.

Jestcea w  o iąg u  września r .  b .
pocznie prace Komisja, orgamlBujące 
połączenia Związku ZASP, Zw. Zaw. 
Praeown. Widowiskowych, Zw. Ptrac. 
Filmu Polskiego, Zw. Muzyków { Zw. 
Zaiw. Prac. Polskiego Radia w jeden 
Związek Zawodowy Pracowników Kul­
tury i Soluki. Do oowogo związku na­
leżeć będą także członkowie swiąz- 
ków twórczych, jak: plastycy, literaci, 
kompozytorzy, o  ile  są gdzieś stole

zatrudnieni. Nie przesądzi to oczywiś­
cie ich przynależności do fachowych 
Zw. Za/w.

Korneja Organizacyjna Zw. Z*w. 
Pracowników Kultury i Sztuki okre­
śli zasady połączenie i opracuje no­
wy stotut, który zostanie przedłożony 
do uchwalenia zjazdową delegatów łą­
czących się związków Plraewiduje się, 
te  nowy związek rozpocznie działal­
ność jeszcze w bież. roku.

53 przeszłych prokuratorów  
ukończyło szkołę w  Jelitkow ie

w Szkole Prawniczej Min. Spra­
wiedliwości w Jelitkowie k. Gdańska 
odbyły się ostatnie egzaminy końco­
we, zakończone uroczystością rozda­
nia świadectw absolwentom szkoły. 
Na uroczystość przybyli przedstawi­
ciele MlnSstersrtwa Sprawiedliwości

z dyr. Dep, Szkolenia, tow. Wasft- 
kowską na czele.

Szkołę ukończyło 53 osoby, z cze­
go 12 uzyskało dobry wynik egzami­
nów. Pierwszą lokatę otrzymała Ge­
nowefa Skolnicka,, następne zaś na 
równi: Derkacz Marian, Kozakiewicz 
Kazimierz, Młynłdewicz Ryszard.

O d b u d o w a  
szosy na  H elu

GDANSK. Jedyna droga kołowa i ̂ zim" w pow. łobeskim zdobył sztan- 
przebiegająca przez półwysep helski, j dar przechodni współzawodnictwa pra.

Zespół P. N. Z. „Radzim** zdobył 
sztandar w spółzaw odnictw a pracp

SZCZECIN (PAP). Zespół Państwo, 
wych Nieruchomości Ziemskich „Ra-

miala dotychczas charakter drogi 
gminnej. Siłą rzeczy, wobec szczu­
płych funduszów, zarząd gminny nie 
mógł przystąpić do odbudowy drogi, 
zniszczonej skutkiem działań wojen­
nych tak, że po niej' kursować mogły 
jedynie samochody zaopatrzone w 
mocne silniki.

Droga została ostatnio zaliczona do 
dróg państwowych. Pierwsze prace 
wyrównujące wykonały ochotnicze ze. 
społy młodzieży, warszawskiej obo­
zującej podczas wakacji na pciwyspie. 
Obecnie czynione są przygotowaniar 
do gruntownej przebudowy drogi, ja­
ko przedłużenia bulwaru nadmorskie, 
go Jastrzębia Góra — Wielka Wieś.

cy. W zespole wszystkie roboty zo. 
stały wykonane wg. opracowanego z 
góry planu. Wyniki zbiorów z 1 ha 
są bardzo wysokie. 2niwa zostały 
przeprowadzone szybko i sprawnie, a 
prace jesienne są daleko posunięte. 
Do osiągnięcia dobrych wyników 
przyczyniła się m. in. harmonijna 
współpraca pomiędzy komitetami 
folwarcznymi i administracją.

Drugie miejsce we współzawodni­
ctwie zespołów PNZ zajął zespół 
„Chlebówek" w pow. starogardzkim, 
który osiągnął wyjątkowe plony. Zy­
to gatunkowe super-elite zebrano w 
zespole w ilości 25 q z 1 ha, pszenicę 
23 q  i  1 ha, buraki cukrowe dadzą

plon ok. 400 q z 1 ha. W zespole wy­
różniają się majątki Białun i Dąbro. 
wa.

Pogrzeb
p ro h  P ieńkow skiego

KRAKÓW. — W środę w Krako­
wie odbył się pogrzeb prof. Ignacego 
Pieńkowskiego, wybitnego polskiego 
artysty malarza.

P ro t Pieńkowski, po ukończeniu 
stud'ów w Warszawie u Gersona, a 
potem w Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie, w Paryżu i Rzymie, roz 
począł swoją karierę malarską jako 
23-letni artysta.

Jako czynny do ostatniej chwili, 
pedagog prof. Pieńkowski wykształ­
cił wielu wybitnych artystów nasze­
go pokolenia.
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Uniknięto zeszłorocznych błędów
r  Od dwóch lal te  zon budowlany ny tok robót został wykonany pha­
se Warszawie chromał ustawicznie nowa.
dzięki temu, ie  nabierał właściwe- Oto ostatnie don* statystyczne  
go natężenia dopiero na jesieni, stwierdzają, te  w ciągu miesięcy 
Dopiero we wrześniu, patdzicrni- letnich b. r. prowadzono w War­
ka i im wet w listopadzie wzmagały staw ie budowę ponad 2.500 obiek- 
eię tempo i ilość robót, co w icon- tów o ogólnej kubaturze ponad
sekwencji rrytwarzeło ogromny 
ehaos, anormalne warunki, podra­
pało gwałtownie robocizną itd. 
Przyznajemy, i t  obawialiśmy się, 
te  mimo usilnych starań błąd ten 
powtórzy Się również w tym roku, 
na co się zresztą początkowo za­
nosiło i czemu przed kilku miesią­
cami dawaliśmy wyraz na tym  
miejscu.

Obserwacje jednak ostatnich kil­
ku miesięcy, a także dane staty­
styczne dowodzą, co podkreś-

3.000.000 m3, co jest pozycją o kil­
kanaście procent w yższą w porów­
naniu z największym nasileniem 
sezonu budowlanego (póiną jesio­
nią) w roku 1947. Przeważają do­
my mieszkalne, które obejmują 
ponad 16 tys. izb. Ponadto zna] 
duje się w budowie 2.500 pomiesz­
czeń biurowych, 850 sal szkolnych, 
około 900 izb handlowych, 358 po­
mieszczeń przemysłowych oraz 
szereg gmachów użyteczności pu­
blicznej i budowy gospodarczej. 

Osiągnięcia tegoroczne pozwala

Lekkomyślnie 
my dano koncesji

i za
módczanych

Nie będzie knajp przy dworcacł^  
szkołach, fabrykach i koszarach

Alarmy w sprawie groźnego rozpijania się społeczeń­
stwa, a zwłaszcza młodzieży stolicy, odniosły swój sku­
tek. Panieważ stwierdzono, że niemałą rolę w tej smutnej 
sprawie odgrywają zbyt liczne szynki, bary i restauracje 
sprzedające wódkę, powstałe wbrew obowiązującej usta­
wie antyalkoholowej z marca 1931 roku, przeprowadzo­
na zostanie ju i w  najbliższych dniach, na terenie Warsza­
wy, rewizja wydanych zbyt lekkomyślnie koncesyj na 
sprzedaż alkoholu w lokalach 

Jak wiadomo, ustawa antyałkoho-

JecznaJ o koncesjonowanych przed­
siębiorstwach gastranomłanych od­
nośnie warunków lokalowych oraz 
czy przestrzegają przepisów **nft*r. 
irych. «

Nie znamy jeszcze składu komis}!.

gastronomicznych.

Iowa zabrania m. in. uprawianialamy z radością, i s  tlgorocz-  J P d L   ,. M l  B
ny sezon budowlany w Warszawie ją przypuszczać, te  „kryzys seto- jwyszyrtku i spreedaży alkoholu w 

nymi jtdy .de  odchylenia- nu budowalnegó“ w Warszawie pwxnhqfai 3-00 m od aakładów^Ja-
ju i minął, ie  został całkowicie o- 
panowany, a drobne, istniejące je­
szcze usterki, będą r. pewnością u- 
sunięte w roku przyszłym .

g minimalnymi 
mi po raz pierwszy po wojnie roz­
winął się nader pomyślnie, a głów­
ne jego natężenie przypadło na 
miesiące letnie, przy czym ustało-

Przed sesją budżetową St. R. N.
O czyszczan ie koryta W isły

' Prezydium Stołecznej Rady Narodo­
wej uchwaliło na posiedzeniu w dniu 
I bm. rwoioć plenum SRN na dzień 
16 bm. (fodz. 9,Sp). Głównym te­
matem obrad będzie budżet zwyczaj­
ny m. ti. Warszawy na rok 1949.

Poslaiz«ri« połączonych klubów 
lobotruozych odbędzie się dwa dni 
wcześnlaij tj. 13 bm. o godz. 17-cj.

Prezydium uchwaliło zezwolić mia­
st* u  wydatkowani# 36.000.000 zt. za 
pracę przy oczyaaczanlu koryta Wi­
ały i wraków most a Kierbedzia, mo­
stu pod Cytadelą ©raz przy usuwaniu 
wraków anoetu Poniatowsk ego z dna 
Waaiy.

Wobec ciężkie/ sytuacji finansowej 
Miejskich Teatrów Dramatycznych — 
Prezydium SRN udzieliło subsydium 
MTD w wysokości 5 milionów zł.

Na wykończenie hotelu „Bristol**
Prezydium zezwoliło w ramach włas­
nych dochodów dyrekcji hoteli miej­
skich wydatkować 6.330 000 zł.

Przewodniczący SRN St.- Sankow- 
ski złożył sprawozdanie z inspekcji 
szkól powszechnych na terenie War- 
szawa-Poludnie.

Ponadto na posiedzeniu Prezydium 
załatwiono azertg spraw finasowych, 
mieszkaniowych i porządkowych.

brycznych, zatrudniających powyżej 
50 osób, «zkół wwzelkleg© rodzaju, 
dworców, preysta»i statków, sądów, 
świątyń d koszar.

Tymcza/scm tak się to dzhvnte zło­
żyło, te  właśnie, w stolicy mieliśmy 
jaskrawe przykłady Ignorowania te 
go zakazu. Bary, winiarnia, pro 
bierni* wódek, powstawały jak grzy 
by po deszczu bardzo często w oą- 
śledztwie wymienionych wyżej obie­
któw.

Zlikwidowania tego stanu rzeczy 
wymaga pilnie int res publiczny. 
Rygorystyczne podejście do tego za- 
gadninia jest wskazane i konieczne.

Konieczna kontrola
Jednocześnie z rewizją wydanych 

dotychczas koncesyj alkoholowych 
zostanie prawdopodobni? (a jest to 
bardzo wskazane) przeprowadzona 
kontrola pasEteciami, jadłodajni, ka­
wiarni, bufetów itd, która stwierdzi 
czy przedsiębiorstwa te spełniają 
przepisy Min. Aprowizacji, lPrzemy 
siu 1 Handlu. Pracy i Opieki Spo

przyrządzone w warunkach łńgł& 
nlcznych pożywiani?,

I Zamaskowani szkodnicy /
j Równocześnie z akcją rewizji koiv

które wezmą udział w t s j  a k c H . ! ^  ' T™ * *
Mamy jednak nadziej?. Ie b?<tzle ®  ®
to ze^ćTłudzi dobranych, rectel- wódką w £
nych, ideowych, dla których dobre o-
gółu będzie jedynym wskaźnikiem w f * * .  "  ł. . . . . . . ^| . . .  . dą sodową. Zwłaszcza baczną uwa-tej odpowiedzialnej i niełatwej pra- . , . ,.  - ,, , , , . , ,ge trzeba poświecić tarzcwisKom Icy, pracy wymagającej pełnej doj- ‘ . L _,  , , ., .■peryferiom, gdzie kwitnie ten proco

der. Czynnik spol -czny, Korniej*
Specjalna, Ochrana Skarbowa mają
tu szerokie pole do działania, a ich
energia, rzetelność w wykonywaniu
zadania i częstotliwość akcji mogą

rzałości społecznej i charakteru.
Pod adresem urzędów akcyzowych 

oraz Resortu Handlu ł Zaopatrzenia 
apelujemy, aby w przyszłości spra­
wy wydawania koncrejl i  zezwole­
nia na prowadzenie przedsiębior­
stwa ge.31ranomicznega, uzgadniały 
za soibą. Tylko w ten sposób nie o 
tworzy w przyszłości twych podwoi 
tzw. „lokal z wódką" w miejscu, nie 
odpowiadającym przepisom, gdzie 
zresztą już raz był zlikwidowany. 
Zajadą zresztą powinno być popie­
ranie przodsiębiorstw gastronomicz­
nych nie sprzedających napojów al­
koholowych, gdzie świat pracy mógł 
by znaleźć zawsze smaczne, tanie 1

1 powinny dsć jak n&jbardz'cj po­
zytywne rezultaty. (Rs)

Miesiąc odbudowy W arszawg
Cnłg kra) 5pies~jj z pom ocą Stolicy

N» ręce Komitetów terenowych 
Odbudowy Warszawy w woje. Sią&ko- 
Dąhrowtklm szeroką lalę piyuą oria- 
ry na &F06. Woj. Komitet w Kato­
wicach aanotowal następujące wpła­
ty: Miejiki Komitet w Gliwicach 520 
tys. *1, Miejski Komitet w Bielsku
65.110 zL, pracownicy Chorzowskie- 
ge Zjednoczenia Węglowego 244.029 
zl. Załoga kopalni Barbara — Wy- 
awoienle 78 692 ń,  pracownicy ZjetL 
Boczenia Przwnyołu Metali Nieżelaz­
nych 171.327 sL

Pierwszą niedzielę września 
todsodć Bydgoszczy przeżyła pod 
znakiem Warszawy. Inaugurując akcję 
wrześniową dła Stolicy Bydgoszcz 
przeprowadziła tego dnia zbiórkę 
uliczną na Sb OS, w której w roll 
kwestarzy wystąpili radni miejscy 
•rau pracownicy Zarządu Miara z 
prezydentem TWardzińskim na czele. 
Po południu w Pomorskiui Domu 
Sztuki odbyta się uroczysta akademia, 
t  której dochód w kwocie 13 ty a. zł. 
przeznaczono na Fundusz Odbudowy 
.warseawy.

O pozytywnym ustosunkowaniu się 
społeczeństwa Tarnowa do akcji od­
budowy Stolicy świadczy suma dekla­
rowana na SFOS. M. in. załoga Ran­
ił, w© w oj Fabryki Związków Azoto­
wych w Mościcach zadeklarowała 
wpłatę 1.400.000 zł. 1 na poczet tej 
sumy już wpłaciła ponad 300.000 zł. 
Pracownicy Zarządu Miejskiego w 
Tarnowie zobowiązali się do wpłaty
160.000 zł., pracownicy więzienia — 
•kol© 50-000 ak l pracownicy Staro­
stw# Ok. 30.000 zł.

Pracownicy wszystkich bez wyjątku 
układów pracy tu tereai# miasta i 
powiatu, na specjalnych zebraniach, 
uchwalili wpłacić na SFOS we wrześ­
niu b.r. pełny zarobek za jeden dzień 
pracy.

Powiat tarnowski do tej pory do­
żył na Odbudowę Warszawy ©k. 
73)00.000 złotych.

Doskonal# wynikł akcji zbiórkowej 
M iągnął Wojewódzki Komitet we 
Wrocławiu. Stan tegorocznych wpły­
wów przekroczył sumę 64 miliony zł., 
która jest © 7 proc. wyższą od wy­
znaczonej Wrocśawowt przez Komi­
tat Wykonawczy N.R.O.W. rocznej 
kwoty zbiórkowej w wysokości
59.850.000 zł. W ten sposób Komitet 
Wrocławski wykonał już zwój rocz­
ny plan zbiórkowy w 107 proc., zdo-

slągnęło dotychczas ładne inne woje­
wództwo.

*
Pracownicy oddziała portowego 

Centrali Skór Surowych w Gdyni na 
zebraniu z okazji wyładowania set­
nego transportu skór i  zagranicy 
zrzekli s ę projektowanego przyjęcia, 
a wyasygnowaną na to sumę w kwo­
cie 10 tys. zł. przeznaczyli na Fun­
dusz Odbudowy Warszawy.

Kieroiunicy śtrietlic szkolnych 
uczą się luychotuyirać młodzież

Wskazótuki instruktorów  
pomogą u j  przyszłej pracp

Z O M  u z j j s k u j e  
n o u jy  l a b o r

Zakład Oczyszczania Miasta zaku­
pił w ostatnich drdacli 1.700 kubłów 
blaszanych na śmiecie. Kubły te zo- 
stają przydzielone posesjom, które 
miały dotychczas prowizoryczne 
śmietniki.

Wkrótce ZOM odda do użytku je­
szcze dwa samochody specjalne do 
wywózki śmieci typu Cooka. Pojem­
ność jednego samochodu wynosi ok 
7 m*.

Akademia
ku czci prezydenta
Stefana Starzyńskiego

Wczoraj odbyło się w III Miej­
skiej Szkole Zawodowej uroczyste 
rozpoczęcie roku szkolnego połączo 
ne z akademią ku czci patrona szko, 
ły _  prezydenta Stefana Starzyń­
skiego. W dniu 8 września wypada 
IX rocznica objęcia przez Prezyden­
ta Starzyńsldogo stanowiska leocnl 
sarza cywilnego obrony Warezawy 
oraz n  rocznica nadania szkolą imię 
ni a bohaterskiego obrońcy stolicy.

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele Ministerstw* Oświaty, Kura­
torium oraz Zarządu Miejskiego. 
Przemówienie o prezydencie Sta 
rzyńskim wygłosił inspektor Man- 
czareki. D y r e k t o r  azkoiy tnń. Lipski 
zapoznał uczniów z planem pracy 
na rok 194849. (K)

Zarząd Miejski (sekcja zajęć międzyszkolnych) zdając eotśe 
oprawę z tego, jak ważnym zagadnieniem Jest wychowanie dzieci 
1 młodzieży zorganizował dwutygodniowy kurs dla kierowników 
świetlic przy szkołach średnich I powszechnych. Dzieci spędzają w 
świetlicach łdlka godzin cteiennie, opieka nad nimi musi więc 
spoczywać w rękach ludzi odpowiednio do tego zawodu przygoto­
wanych.
— „Lepszy na swobodzie kąsek 

lada jafcW‘il-1 w niewoli przysma­
ki" — kończy £n*£ią bajkę Mickie­
wicza powabny pan i wśród okla­
sków koleżanek i kolegów WTaca na 
mlejtoe.

— Jest pan doskonałym ,.wll-
— chwali recytatora p Ewa 

Porajeka, artystka warszawskich 
seso dramatycznych, która prowa­
dzi na kursie lekcje „żywego sło­
wa".
By zaciekawić dzieci 

Bardzo wesoło jest ostatnio w sa 
li chórów międzyszkolnych przy ul. 
Pius# 30. Od godz. 14 do 17 odby- 
wjiją się zajęcia kierowników ( a

raczej kierowniczek, bo mężczyzn 
jest tylko dwóch) świetlic dziecię­
cych. Robią różne zabawki (w zirrre 
dz eci będą chciały same rob'ć oz­
doby na choinką trze-ba im poka­
zać), uczą się deklamować, śpiewać, 
redagować gazetkę ścienną, prowa­
dzić różne gry i zabawy. Doświad­
czeni Instruktorzy udzielają rad > 
wskazówek, jak należy postępować 
z dziećmi, by zachęcić je do brania 
czynnego urirlału w życHi świetlicy 

Kierowników świetlic dziecięcych 
jest na kursie 50. Są nimi przeważ­
nie nauczyciele szkół powszechnych, 
którzy pracują w szkolnictwie po 
kilka hib MHkansśde 1st, mają psy-

Zuuiązki Zatuodoiue organizufą 
m asoire ujjjcieczki na WZO

WoJrszawikJe Związki Zawodowe 
organiaują od 15 bm. masowe wy­
cieczki na WZO. Akcję tę ułatwiają 
związkom w dużym stopniu płatne 
urlopy 1 pożyczki dla wyjeżdżają­
cych, przyznane ostatnio (o czym 
donosiliśmy ) przaz Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu oraz Minister 
stwo Skarbu.

Obecnie związki przygotowują się 
do tego wielkiego przedsięwzięcia.

w lśd związkowi, którzy po powro­
cie, na masówkach w zakładach 
pracy zaznajomią robotników w bez 
pośrednich, koleżeńskich pogawęd­
kach z Wystawą.

Wycieczki zorganizowane będą 
przez związki 1 otrzymają specjalne 
pociągi Ilość miejsc w każdej wy­
cieczce będzie ściśle obliczona tak, 
aby uniknąć, najmniejszego choćby 
tłoku. Wycieczki przebywać będą

Spraiujj inw alidzkie  
załatw iać będą
u d a d z e  m ie jsk ie

Z dniem 1 bm. na mocy rozpo­
rządzenia Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej miasto przejęło czynności
obwodowego i okręgowego Urzędu 

my pi*n amonowy w .u/ proc., *«©- InwaJidzkiego w  ttlu  z^ ta ł u
bywając palmę pł#rw»zenstwa wsro tworzony Referat Inwalidzlki przy

Starostwie Grodzkim Praga — Pół

N* Wystawę wysiani zostali akty |we Wrocławiu Jeden dzień, (pa)

Resort Zdrowia przeciirng  
^oiustaujaniu sklepów  zielarskich

Centrala Rolnicza Samopomocy 
Chłopskiej zamierzała ©twonzyć 
przy uL Złotetf 3 specjalny sklep
zielarski połączony z ptjadndą ziół.
Celem sklepu miało być in. in. sprze 
dawanie ziół w takich Ilościach, ja- 
łde trudno nabyć w apteee, lub dro­
gerii. Niektórych zaś ziół jak np. ru­
mianku kąpielowego przeznaczone­
go dla dzieci, apteki prawie wcale 
nie posiadają.

Sklep Samopomocy Chłopskiej 
miał też posiadać dział ziół przemy­
słowych i przyprawowych, których 
drogerie i apteki wcale nie prowa­
dzą, a o które dopytują się nie tyl­
ko osoby prywatne ale zakłady pra­
cy, przedsiębiorstwa prowadzące 
kuchnie, stołówki. Ziół tych potrze 
ba bardzo dużo.

Tymczasem inspektor iekarsko-

tanych KomMetów Wojewódzkich,
JeśK Chodzi o bezwzględnie naj­

wyższy wynik tegorocznej zbiórki — 
pierwszeństwo przypada Komitetowi 
w ' Łodzi Uzyakał on 82.400.000 zl. 
Drugie miejsce zajmuje Komitet w 
Katowicach z sumą 80.500.000 zł., a 
dopiero trzecie miejsce Komitet dol- 
śląski.

Natomiast najwyższą ofiarnością 
jednego obywatela poszczycić s;ę mo­
że nn swym terenie Komitet Stołecz­
ny. Każdy mieszkaniec Warszawy 
zloiyl w tym roku tta SFOS średnio 
83 zł. Składki tej wysokości nie o-

noc (ul. Jagiellońska 1) załatwiają­
cy dla osób zamieszkałych na tere­
nie Warszawy i woj. warszawskiego 
wszystkie sprawy związane z renta­
mi i zaopatrzeniem inwalidzkim.

Referat Inwalidzki przejął agem 
dy dotychezasci ego Obwodowego 
Urzędu Inwalidzkiego.

Jako druga instancja dla spraw 
Inwalidzkich Warszawy i wujewódz 
twa warszawskiego, powołany zo 
stał Oddział Inwalidzki w Wydziale 
Administracyjnym Zarządu Miej­
skiego. (R>

farmaceutyczny Resortu Zdrowia 
Zarządu Miejskiego, którego zgoda 
przy zakładaniu tego rodzaju skle­
pu jeat konłfcana, odmówił jej, uza­
sadniając odmowę brakiem pod 
staw prawnych.

Co należy rozumieć pod tajemni 
czym określeniem „podstawy praw 
ne" trudno ustalili, zwłaszcza, że 
sklep miał mleć fachowe kierownic 
two (mgr farmacji) a jedną z in­
tencji jego założenia miało być m. 
In. propagowanie pijania herbat zio­
łowych, w których medycyna współ­
czesna przechodząca do działalności. 
zaiwbiegawczej, widzi jeden z waż-J 
nych środków pomocniczych.

Czy przypadkiem Rceort Zdrowia 
nie stanął tu na straży interesów 
właścicieli aptek i drogerii? (R)

?h'ką dziecka i umieją do niego po­
dejść.
Z młodzieżą trudnie]

O godz. 17 przychodzi aa kurs 20 
studentów -  kierowników świetlic 
młodzieżowych. Obcują z mlodz-el.ą 
st?irszą, która żywo reaguje aa ka­
żde n ewłaściwe posuwajcie wycho­
wawcy j każde słowo poddaje o 
strej krytyce. Studenci są wscyscy 
młodzi, pełni zapału i w swoją pra­
cą z młodzieżą wkładają dużo zdro­
wego entuzjazmu.

Na kursie omawiają razem szereg 
zagadnień wychowawczych. Poru­
szają tematy z żyda współczesnego, 
która młodzież powinna w świetli­
cach, między innym: zajęciami, rów­
nież omawiać.
0  specjalne izby

Referat świetlicowy prowadK ob. 
Pieszczyńska. Największym jej 
zmartwieniem jest brak lab świet­
licowych. Na terenie Warszawy ezyn 
nych mamy 25 świetlic dziecięcych 
(przy szkołach powszechnych), 5 
razy tygodniowo po cztery godziny 
dziennie i 7 m 1 odzieżowych (proy 
gimnazjach) — trzy razy w tygod­
niu po trzy godziny. Przydałyby się 
bardzo pomieszczenia specjału#, ni# 
sale wykładowe, w których dzieci
1 młodzież mogłyby bet wielkich o- 
graniczeń, w wolnych od zajęć obo­
wiązkowych chwilach, odrabiać le­
kcje, bawić r ę  i przygotowywać do 
przyszłego „dorosłego" życia, (smi)

Lista zg ło szeń  
na b u d o w ę  o s ied la  
uj M iedzeszyn ie
zam knięta

W związku z nkdEelnyrn (i dn'« 
5 bm.) artykułem o budowie osiedl# 
im. Niedzialkowłkięgo w Miądza- 
ezynie, dowiadujemy się, te li»ta 
udziałowców Tou>orzy*twa Budowy 
O sie d li P o d m ie js k ic h  loatała jui u m  
knięta. W zwiąnku z tym wszelkie 
z g ło s z e n ia  i zapytani* staja aią bez­
celowa.

TEA TR PO LSK I (K arasia  2):
O .w jirtek  — e o d t .  19 , O dw ety- .
P i# tek  — g o d i .  19 „C yd".
Sobota — godz. 19 ..Odwety” .
N iedziela — godz. 19 „C yd".
TEATR ROZMAITOŚCI (M arezafkowsk* 

i ) :  n iee ty n cy .
TKATU „PLACÓW KA”  (ul. K rólew ska 

13): 11 bm . p rem iera  „K rw aw e gody” .
TEA TR MALT (JUarsiadkowaka *1>« 

. i\* ,.':.JoWrót,,«
TKATB ..COMOBDTA”  ful. Szwedzka 2>S 

godz. 19 „P ociąg  w idm o” .
T E A T ll PO W SZECH N I (ul. Zamojski#* 

g o ) : g. 19 „C andida” .
1E A TB  KLASYCZNI (M okotowska 15)1 

godz. 19 ..Seans".
TKATB NOWY (ul. Putaw aku S9)ł 

godz. 13 „Porw ani*  S ab inek" I  J .  W e  
g riynem .

T E A T it L ET N I (Po lna  3S) i godz 19U*
„N itouelia” .

TEA TR ..W B flRELEK  WAHSZAW SKI* 
(Zygmunto tyska S): godz. 17 30 l 19,90

„U  w szystkim  i o m czym ".

TA11 Alt A CHANEM 
ZN o W W W A R SZA W O  

Po Wi.-aniaiydi aultcecRcb we w ssyst- 
j kich w iększych ośrodkach ku ltu ra ln y ch  
k ra ju , T am ara  Chanuzn jeszcze dw u k ro t­
nie w ystąp i wrz:: ze sw ym  zespołem  w  
W arszaw ie w dniach 14 i 15 bm. w sa li 
-R o m y " . Poc-Ja.ek koncertów  o godz. 19. 

Dochód a pierw szego w ystępu  a rs ty s tk a  ” • ■ 1W« Waars  t a  wy.przeznaczyła n a  O dbudowe 
B ilety  nazyw ać m ożna: O ddział gtoieca- 

ny  Tow. a'.. S ta lina  12, t  od z. 9—16, Odda. 
W elew ódzkt Tow. ul. T argow a 63, goda. 
9—1S, K sięgarn ia , 01. M arszałkow ska 93, 
godz. 9—19.

PA W EŁ S irn E B R iA K O W  
PRZY JECH A Ł 

W czoraj przyjechał do W arszaw y na za­
proszenie Tow. P rzy jaźn i Polako-Raóa a#
k .cj p r o f .  Paw eł £Sierebr:ako»', znako­
m ity  p ian is ta  radziecki, k tó ry  d a  szereg  
koncertów  w W arszaw ie, Poznaniu , Lo­
dzi, K atow icach i K rakow ie. P ro g ram y  
w ystępów  zaw ierają  u tw ory  R a-hm anino- 
wa. Beethoven a, Chopina. Czajkow skiego, 
S k riab ina  i L isz ta ..

CM1MSD
„M elodia 
Law. 19.

„ATLANTIC”  (Chm ielna S3): 
se rc " , godz. 14, 18,50. 21,30. Zw.

„AKTUALNOŚCI” (w kim * S y re n a łi  
od dn ia  23.7 zawieszona na okres le tn i.

„AKTUALNOŚCI”  (w km!* 8 ty low y> | 
ty lko  jeden  seans o godz. U . Nowy p ro -  
grom  aktualności n r  43.

„PALLADIUM ”  (Z lo ta7 -t): „A leks*#,
d er M atroeew ". Fee*, seansów : 18, U , ią , 
21 | Zw. Law. o 17.
„PO LO N IA " (M arszałkow ska 56): .JCa
tro p ie  zbrodni” . Pocz. seans. 18, 15. 19, 
21,30. Z w. Za w. godz. 17.

„SY R EN A " (Inżyn ierska  J ) :  „B itw a « 
nzyny". Pocz. sesneów : godz. 16. 17, 19 
d is  Zw. Law., 21,15.

„STYLOW Y" (M arszałkow ska 111): 
.JBolaro” . Pocz. g. 13, 16, 17, 21. D la Zw. 
Zaw. II.

„T®CZA”  (Sualna 4): „R odzina A rta- 
m onow ych". Seans*: godz. 15, 17, 19 d la 
Zw. Zaw.. 21,10.

OOŁGSZEHIA OROBrtE
CHOROBY PŁUC I SERCA. nEN TO F,N i 
prześw ietlen ia  — zdjec a .—Dr in«d. P io tr  
ZALBSKI (daw niej P rzychodnia — S ena­
torska 28/30), obecnie P u ław sk a  5. 6957

ZGUBIONO zadwladozenl* RXU Mław*, 
a a  nazw isko Nodowski Bogum ił, K rasze­
wo, gna. llow o. pow. Działdowo.

Warszatuski tabor triślang  
pouiiększg się o 4 barki

Tabor Państwowego Zarządu 
Wodnego w Warszawie powięłeszy 
się w najbliższych dniach o 4 barki, 
które podniesiono z dna Odry. Bar­
ki t« zostały zatopione przez Niem 
ców w 1945 roku. Obecnie znajdują 
się one w drodze do Warszawy, 
gdzie w Stoczni Czerniakowskiej 
przejdą przez generalny remont. Je­
szcze w tym sezonie rozpoczną służ­
bę na Wiśle i będą używane do tran 
aportów gruzu i faszyny.

Barki są b. duże, mają po 500 ton 
pojemności. Dla porównania warto 
je#t przypomnieć, że największy z 
okrętów, n* których Kolumb wyru­
szył w podróż, uwieńczoną odkry­
ciem Ameryki, liczył zaledwie 100 
ton.

Niezależnie od przeprowadzonych 
prac remontowych Stocznia Czer 
niakoweka podjęła budowę 10 no­
wych barek, i  których 3 będą goto­
we jeoacae w tym roku. flks)

Odbudowa Warszawy
będzie dziełem  ca łego  narodu

' Wy  aST
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Ziemia bez ugorów (1)

Materia pomaga Antoniemu Rajcy
Opole, we września.

Niby jeszcze ciepło i w mieście słoń­
ce daje 6Żę we znaki, a na wsi już 
jes»eń... Drzewa w sadach uginają ś»ę 
pod ciężarem dojrzałego, pięknego 
owocu, który w tym roiku obrodził jak 
nigdy chyba dotąd, stodoły zapełniły 
się zbożem, maszyny i koale wyszły  
w pole do jesiennej podorywtki.

Jest sobotnie popołudnie. W groto- 
wiokich zabudowaniach nie ma męż­
czyzn. Rzadko tam klć.ry wpadnie do 
chałupy na obiad. Tylko niedorostki 
kręcą się wokoło gospodarstwa, co 
starsze baby i dziewczyny. po których 
nic teraz w polu. Wieś zdaje się być 
opustoszała, cicha, spokojna, pogodna 
i dostatnia.

Na podwórzu Materii, jak przy świę­
cie. Czystość aż w oczy bije, dbałą 
rękę znać w każdym kącie. Na twa­
rzy gospodyni widać, że z przyjemno­
ścią oprowadza nieoczekiwanych go­
ści, ,pragnących zajrzeć do chlewu, 
obory i po dach założonej zbiorami 
stodoły.

— On (mąż) ta w polu — wyjaśnia 
— ja w domu, żeby ryohtyk było. 
Nieohno ta wójt zaświadczy — odwo­
łuje się do opinii wójta, jak gdyby 
bała się, że nie uwierzymy jej sło­
wom.

Zofia ^daterLa jest jrówniśż dobrą 
sąsiadką i całe swoje złote, sąsiedz­
kie serce wynosi za próg, gdy wyma­
ga tego konieczność. Już dawno „za- 
bocyła'* urazy do repatriantów, którzy 
tak ją i jej rodzinę, jak i innych Po­
laków, zamieszkałych od lat na Ślą­
sku Opolskim okrzyczeli na początku 
za Niemców j niejedno zło w gospo­
darce wyrządzili. Ze niby zatraconym 
Szwabom...

Brama w bramę, przez szerokość 
grotoiwickiej drogi mieszka rodzina re­
patriantów. Tam też Materia często 
zachodzi z  pomocą i dobrym słowem.

ny w mące po łokcie. Bardzo się su- 
mituije, że nie może podać ręki na 
przywitanie, ale właśnie zarabia cia­
sto na cfaleb. Materia bywa w tym 
domu często, niosąc babską radę i po­
moc. A. gdy wszyscy czterej młodsi 
Rajcowie idą do pracy, nieraz utnie 
sobie dłuższą pogiwarkę ze starym re­
patriantem.

Chyba niedługo już pomoc Materii

będzie zbędna. Gpotowice posiadają 
tyle pięknych dziewczyn. Synowie 
starego Rajcy często spoglądają na 
córki autochtonów. Ciekawe tylko, czy 
swaty pójdą z wódką, tak, jak kazał 
zwyczaj za Bugiem, czy też będą ta­
kie, jak każe kilkusetletnia tradycja 
O p o l s z c z y z n y .

WANDA STRZAŁKOWSKA

Lekarze-biurokraci 
oskarżeni o śmierć pacjenta

K o l e k c j a
N iek tó rzy  zb iera ją  zn aczk i 

p o czto w e , n ie k tó rzy  p o d p isy  
sła w n ych  udzi, a n ie k tó rzy  opa­
kow an ia  od papierosów .

Ja 
sob ie

4) Z lekka  p o g ię ty  h aczyk  
(nie w ie m , jak  się  m ó w i po  
polsku) o n iew ia d o m ym  m i b li­
że j przezn aczen iu . Ilekroć m i 

n a tom iast k o lekcjon u ję  je s t  sm utno p a trzę  na zagad- 
sam e p ap ierosy . O czyw i- k o w y  haczyk .

s a e

Na dzień 16 w rześnią br. została 
w yznaczona w  Sądzie Okręgowym w  
K rakowie rozprawa przeciwko leka­
rzom: Frydolinow i P ieli, Włady­
sław ow i Laszczakowi, Alojzem u  

Dobre słowo jest w  tym domu bardzo j Barnasiowi i  Tomaszowi G oryńsk e- 
potrzebne. Antoni Rajca, repatriant--mu, oskarżonym o nieudzielenie od-
,,zabugoiwiec‘\  gospodaruje na dwóch I powiedniej pomocy 5-letniem u Ta-
hektarach ziemi, a jego czterej syno­
wie pucują  w pobliskiej, ogromnej

Starsza córka, Zośka, nosząca imię grotowickiej cementowni. Jest to go-
po matce, szoruje z rozmachem podło­
gę w kuchni, ale coraz to wygląda na 
podwórze, słuchając opowiadania ma­
tuli.

A  6tara Zofia Materia chętnie opo­
wiada. Mieszka w tej oto zagrodzie 
trzydzieści sześć lat i mimo, iż tyle

spodarstwo przyfabryczne dla robot­
nika, pracującego w zakładach przemy 
6łowych i mającego swoją chałupkę i 
ka,wałek ziemi.

Smutny to dom, gdy brak gospody­
ni. Radości tutaj nie było przez dwa­
dzieścia lat, odkąd żona Rajcy leżała

czasu przeżyła „pod Niemcem'*, m ów i, obłożnie .chora. Mężczyźni od dawna
po polsku wyraźnie, dobitnie. I aż się 
jej jeszcze młodzieńcze szare oczy 
śm’eją za pochwałę, że tak pięknie
mówi.

A, bo widzicie —  tłumaczy

już nauczyli 6ię zastępować matkę we 
wszystkich czynnościach gospodar­
skich. " 1

Kiedy w poszukiwaniu gospodarza 
otwieramy drzwi kuchennej izby, naj-

po polsku to my w domu mówili 'zaw- st a rszy syn podnosi głowę znad robo-

deuszowi Sikorze, przez co nieum yśl­
nie spowodowali jego śmierć.

W dniu 30 maja 5-letn i Tadeusz 
Sikora poszedł z babką sw ą i stry­
jem  na przechadzkę do lasu, gdzie 
został ukąszony przez żm iję w  palec 
prawej ręki. W dw ie godziny po 
Wypadku, około godz. 14, chłopczyk  
był już w  chrzanowskim  szpitalu.
Poniew aż surow icy nie było ani w  
szpitalu, arii w  żadnej m iejscow ej
aptece, dyżurny lekarz, Piela, zrób* :naw et o rd j-n u tą ceg o ’lek arza7 c o  na- 
chłopczykowi zastrzyk przechutęzco- , leży czyn!ć w  braku su_
wy, tw ierdząc -* — -------
starczy.

słali stryja chłopczyka do aptek, 
przetrzym ując tym  czasem chore 
dziecko na korytarzu. O godz. 22 
zjaw ił się w  Szpitalu przerażony 
ojciec chłopczyka, prosząc lekarzy, 
wobec braku surowicy, o jakąś inną 
pomoc dla dziecka, na co oni w  ogó­
le nie reagowali.

Sikora po całonocnych szukaniach  
w  aptekach otrzymał surow icę do­
piero nazajutrz rano. Zastrzyk zo­
sta ł zrobiony o  godz. 8, tj. w  20 go­
dzin po ukąszeniu. O godz. 11 chłop­
czyk zmarł.

W szyscy lekarze, do których zwra­
cano się o pomoc dla m ałego Siko­
ry, nie uczynili nic, aby zahamować 
postęp zakażenia. Piela, m łody ab­
solw ent m edycyny, n ie  poradził się

że w łaściw ie to w y -

Około godz. 17 chłopczyka przy-
szę. Raz by mie nawet zaiwarli za poi- j ty. Stoi przy stole, na którym dym* w ieziono do^szpitąla Sw. Łazarza w  
ską mowę. To było wtedy, k'ej sprze-! gorące żelazko. W ręku trzyma igłę.
dawałam krowę. Odeszliśmy se na bok 
z kupcem i dalejże targować. Krowa 
była łaciata i mleko dawała. Śmieta­
nę nie mleko! I aż żal było z obór­
ki wyprowadzać, ale mus to mus. W ia­
domo, targowaliśmy po poletku, bo jo 
nawei dzisiaj po ichnemu nie umie li­
czyć.

Matorlowa aż się zachłystuje na to 
wspomnienie.

— Jakiś huncwot podsłuchał i zaraz 
dwóch przyprowadził. I tak by mie 
zawarli. Alem sie nie dała A le com 
fiygala do domu, to furgała.

Taka jest 62-letnia Zofia Materia, 
matka dwóch córek, które przykazane 
miały mówić w domu tylko po polsku, 
na książce polskiej modlić się i w tym 
języku myśleć.

Ta polskość Maferlj nie tylko prze­
jawia się w zachowaniu rodzimej rno-i 
wy. Jaj świat nie kończy się na bra­
mie domostwa ; 7-hektarowej gospo­
darce. Musi wiedzieć co mówią na ze­
braniach, chodzi na nie, a jeśli już 
zajęcia zatrzymują ją w domu, wów­
czas wysyła męża. 1

Dlatego też gospodyni wie. żę gmi­
na Grotowice, do której należy jej giro 
mada „ściga się z pruszkowską*', a

Od koszuli u.'-wał się w praniu guzik. 
Trzeba więc samemu przyszyć. W sty­
dem byłoby biegać do sąsiedzkich 
dziewuch z prośbą o przyszycie guzi­
ka i wyprasowanie koszuli. Zaraz po­
jawia się również stary Rajca, ubielo-

Krakoryie. Służbę pełnili wó-yczps 
lekarze: Laszczak, Barnaś i Goryń- 
sfcL W szpitalu również nie było 
surowicy, w obec czego lekarze pole­
cili opiekunom dziecka nabyć suror 
w icę w  zakładzie dra Bujwida. Za­
kład był już zam knięty, lekarze ode-

rowicy. Obecni w  szpitalu św. Ła­
zarza lekarze zajęli w  tym  tragicz­
nym wypadku stanowisko biurokra­
tyczne, uznając, że nie mają obo­
w iązku starania się o leki, skoro nie  
ma ich w  szpitalu. W ystarczyło zaś 
skorzystać z telefonu, jak bowiem  
wykazało śledztwo, surow icę prze­
ciw ko jadowi żm ii posiadał krakow ­
ski Zakład Higieny oraz szpital U - 
bezpieczalni Społecznej.

S P ORT
Zakończenie mistrzostw kolarskich ZSRR

Star tow ało  150 czotrowy c’i ko larzy

T r iu m fy  g d y ż  co kol- T r zy  c e n ty m e tr  o w y  sznu-
unek b y  stę o „T rium fach' m o-  rgfc koruyf>ny z Jednym  su pel.

r.™ s ą  to  n a jc iek a w -  .̂? e m  H ^ r o ć  m i je s t  sm utno,uńlo złego
sze pap iero sy  św ia ta .

P ap ierosy  z  n iespodzian ka­
m i.

M ili C zy te ln ic y  w ie d zą  o 
m o je j ko lek c jo n ersk ie j m an ii 
i zb io rek  m ój często  u zu p e łn ia ­
ją . W  te j  ch w ili posiadam  na­
s tęp u ją ce  curiosa:

1) W k rę tk ę  do d rzew a  (d a w ­
n ie j p isa łem  „hólcśrubka“, ale  
dosta łem  k ilka  lis tó w  od czy­
te ln ik ó w  obu rzon ych  za u ż y ­
w a n ie  n iepo lsk ich  w y ra że ń  i 
obiecałem , ż e  ju ż  nie będę).

2) P a tyk , dok ładn ie  odpow ia­
da ją cy  w ym ia ra m i „T riu m jo -

p a trzę  na szn u rek  z su pełk iem .
6) C z te ro c e n ty n .e tro w y  szn u ­

rek  p a p ie ro w y , bez supełka. 
Ilekroć m i je s t  sm utno, p a trzę  
na szn u rek  bez supełka.

K o lek c ja  m oja  ciągle się po­
w ięk sza . C zekam  na ch w ilę , 
k ied y  M onopolow i T y to n io w e ­
m u zn u d zi s ię  nareszcie  uryra- 
bianie p o d łych  p a p iero só w  i 
w te d y  zło żę  m oją  ko lekc ję  w  
jeg o  arch iw ach , na w ieczn ą  p a ­
m ią tk ę  n iesła w y .

Z u pełn ie  się  p r zy  ty m  nie 
będę d z iw ił, je że li  w  kom ple-

w i“, m ądrą  sz tu k ą  o w in ię ty  w  cie p rzed m io tó w , k tó re  stano- 
m onopołow ą b ib u łk ę . Ilekroć w ią  n adzien ie  ,,T riu m f ów", 
m i je s t  sm utno, p a trzę  na zn a jd z ie  się noga od krzesła , 
w y ż e j  op isan y p a ty k  i ju ż  m i k o m p le t n o ży  s to ło w ych , szyn a  
nie je s t  sm utno. k o le jow a , albo zgo ła  Urkom oty-

3) A n a lo g iczn y  p a ty k , ja k  w  w a. 
poz. 2, ty lk o  n ieco  m n ie jszy . S T R Ą C Z E K

Uliczna sprzedaż węgla

W M oskwie zostały zakończone Radzieckiego. Zawody w yw ołały
XIV m istrzostwa kolarskie Związku , w ielk ie zainteresow anie m ieszkań-

„, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  [ ców stolicy, gromadząc na trasie po-
' szczególnych w yścigów  dziesiątki

tysięcy w idzów .Siatkarze przegral i  
d rug ie  spotkanie

W ramach Igrzysk Bałkańskich
siatkowe drużyny polskie — męska ' y f  konkurencji kobiecej rozegrano 
i żeńska przegrały sw e m ecze z 1 m istrzostwa w  dwóch biegach: w y- 
Czechosłowacją. Żeński zespół cze- 'ścig  szosowy na 30 km, który zakoń- 
chosłowacki zrewanżował się za po- czyi się sukcesem znanej zaw odnicz-

W konkurencjach m ęskich odbyły 
się trzy biegi: w yścig  szosowy 100 
km, który wygrał Dżaroans (Dyna- 
m o--R yga) w  czasie 2,42,08 godz.,

 ____  w yścig na dystansie 30 km, w  któ-
W  zawodach uczestniczyło 150 czo- rym zw yciężył M ątwiejew (Estonia), 

łow ych kolarzy Związku R adzieckie- ! N ajciekaw szy był w yścigm a 197 km, 
go, zarówno kobiet, jak i mężczyzn, .który odbył się na zakończenie mi­

raż kę w  W arszawie, w ygryw ając 2:1. ki Larionowej (Dynamo—Ryga) w

strzostw  i zgromadził na starcie 46 
czołowych kolarzy. Walka o pierw ­
sze m iejsce rozegrała się na ostat­
nich 200 metrach, z której wyszedł 
zw ycięsko Kondraszkow (Armia

W  spotkaniu drużyn m ęskich zw ycię | doskonałym  czasie 52,01,3 .m in. oraz Czerwona), zdobywając tytuł mi 
• -  £  ■ - ■- - • 1-— z - i -  —  ł-i —  11 strza kolarskiego Związku Radziec-

 ̂ ^  w m
JLtilU fe ̂  > l i

mm

Na ulicach Warszawy pojawiły się samochody ciężarowe z wę­
glem w workach po 50 kg. Sprzedaż odbywa się na miejscu. Wy­

godną inowację ludność stolicy przyjęła z uznaniem.

żyli Czesi, bijąc łatw o Polaków  3:0. [w yścig na przełaj na dystansie 12
W pozostałych spotkaniach Jugosła- km, w  którym  zw yciężyła A ljam a kiego na tym  dystansie: Zwycięzca  

punkty zdobyte w współzawodnict-wie. w ia pokonała Rum unię 3:0 w  m eczu Lassu 
słusznie gospodyni przypisuje i  ewo- j drużyn m ęskich i 2:0 w  m eczu dru-

Kursv m a tu ra ln e  ZMP 
wałcza z  trudnościami lokalowvmi
K ursy m aturalne zorganizow ane

im staraniom. żyn kobiecych.

Tramwaj warszawski

przebył trasę w  czasie 5,48,01 godz. 'przez S tołeczny  Zarząd Związku
M łodzieży tPolskdej, na których już

Igrzyska  ba łkańsk ie  odroczone
Wyjazd d o  Belgradu i Tirany nieakłuainy

W dniach 6 i 7 bm. odbyła się w  
Budapeszcie konferencja przedstawi 
cieli Albanii, Bułgarii, Polski, Rumu 
nii, CSR, Triestu, Jugosław ii i Węgier 
poświęcona Igrzyskom Bałkano-Środ  
kowo -  Europejskim. Polska repre- 

| zentowana była przez płk. Szem ber- 
ga, zastępcę dyrektora GUKF.

Na konferencji postanowiono od­
roczyć tym czasowo rozgrywanie za­
w odów  w  ramach Igrzysk. Tym sa­

m i d łu go  rozpoczną się w ykłady, 
w alczą  z  pow ażnym i trudnościam i 
lokalow ym i. W ykłady odbyw ają się 

. . .  . isyśtem em  „ex katedra**, potrzebne
mym w yjazd naszych pięściarzy do w i sa le  stosunkow o obszerne.
Tirany i lekkoatletów  do Belgradu i K j;row n iotwo kursów  zw róciło  się  
jest nieaktualny. ostatn io  do S tołecznej Rady Naro-

W październ.ku odbędzie s  ę 0  użyczenie sald jej posiedzeń
konferencja delegatów  w szystk ich . ^  ch m ie ln e j. S t. R. N . odpo
państw  biorących udział w  Igrzy- . .,_,.. i „ ŵirv,y>,,-v,i „ m^łtnuitiw
skach, na której będą uzgodnione i j 
zdecydowane w szelkie zagadnienia  
związane z igrzyskami oraz sprawy  
dotyczące kontaktów  sportowych  
zainteresow anych państw.

w iedziała  odm ow nie, m otyw ując  
s w o j e  stanow isko  tym , t e  sa la  jest

urządzona luksusow o. Istn ieje  oba­
wa, iż słuchacze kursów  nie będą 
dbali o  jej w ygląd .

A rgum ent ten  nie je s t w g. nas —  
am  w łaściw y  ani słuszny. N a kur­
sy  uczęszczają ludzie poważni i  nie  
m ożna ich trak tow ać jak  uczniów.

W ypożycaył natom iast Związkowi 
M łodzieży P olsk iej sa lę  przy pl. Sta., 
rynkiew icza Związek Sam opom ocy  
Chłopskiej, jednak... za  cenę 45 tys. 
zł m iesięcznie. Czy n ie  za  drogo?

(pa)

W kilku zdaniach

P o m im o  w ciąż  rosn ącego  taboru  M Z K  —  t ra m w a je  s to łe c zn e  śą  
w ciąż  n ie b e zp iec zn ie  p rzepe łn ion e

Żużlowcy CSR w Polsce. W dniach 
18 bm. w  Katowicach, 23 w  Łodzi, 
26 w  W arszawie, odbędą się w yści- 

i gi m otocyklow e na żużlu z udziałem  
zawodników czechosłowackich.

Budowa toru kolarskiego w stolicy. 
PZKol. w ydał specjalne cegiełki w

cenie 500 zł za sztukę na zasilenie 
fundbszu Kom itetu Budowy Stadio­
nu K olarskiego w  W arszawie na Sa­
skiej Kępie.

Mecz bokserski Warszaw,a—Praga 
odwołany. Zapowiedziany na 12 bm. 
w  W arszawie mecz b o k serk i War­
szawa—Praga, został odwołany.

Dwa nowe filmv pełnom etrażow e  
z  czasów okupacji

Pod kierow nictwem  artystycznym  
reż. Wandy Jakubowsk'ej rozpoczęły 
s ię  zdjęcia w  plenerach do dwu f i l­
m ów  długom etrażowych pt. „Robin­
son warszawski** i „Dom na pustko­
wiu".

Scenariusz do pierwszego z  tych  
film ów , w g  pom ysłu J. A ndrzejew-

Polityka socjalna 
w Polsce Ludowej

„La politique sociale en Polog ne“ — Min. Pracy 
Spoi., Warszawa, 1948.

Opieki

Nakładem Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej uikazała się w wydaniu angiel­
skim i francuskim książka, poświęco­
na polityce socjalnej w Polsce Ludo­
wej („La poi'tique sodale en Pologne'

pieczeń społecznych (Rozdz. II), któ­
ra dotyczy bezpośrednio najszerszych 
mas pracujących i etanowi przedmiot 
wielu dyskusji.

Przedwojenny system ubezpieczeń
— Warszawa, 1948,,etr. 200), która za- społecznych, zarówno w swoich zało- 
sługuje na omówienie przede wszyst- żeniaoh, jaik i w praktyce, nie odpo- 
kim dlatego, że materiały w niej za- wi-adał potrzebom ludzi pracy. Cóż z 
warte dają nam jasną odpowiedź na niego pozostało po wojnie? — znisz- 
pytanie, jakie korzyści osiągnął ozło- czone rezerwy gotówkowe, zdezorga- 
wiek pracy, dzięki polityce socjalnej nizowane lecznictwo ubezpieczeniowe 
rządu ludowego w Polsce.

Ilona osób, co łącznie z  członkami n>- 4) Zostało rozciągnięte ubezpiecza- najmie robo-trukow w tym sensie, ze
dziń ubezpieczonych (4 miliony osób) nie chorobowe na pracowników pań- obecnie robotnik, na równi z pracow- 
sianowi 1/3 całej ludności Polski, słwowych, którzy przed wojną posia- mkiem umysłowym ma prawo choro- 
Z ubezpieczeń od wypadków przy pra- dali wydzieloną z ubezpieczailni onga- w-ać do 3 miesięcy me tracąc pracy, 
cy korzysta 18.5 proc. ogólnej liczby nizację opieki lekarskiej. i^ l i  zatrudniony jest w danym zakła-
ludności (przed wojną 13 proc.), dział 5) Emeryci i renciści zostali objęci dz.e co najmniej rok. W okresie 3-mie- 
ubezpieczeń chorobowych obsługuje pomocą leczniczą na tych samych wa- sięcznej choroby robotnik me może 
14 proc. (przed wojną 6,8), zaś pra- minkach, co osoby zatrudnione i czyn- być zwolniony z pracy.

ne w procesach produkcji. , 151 dodatkowym ubezpieczę-
6) Ubezpieczenia wypadkowe roz- nie® górników z Zagłębia D ą b r o w s k i e  

szerzone zostały na gospodarstwa rol­
ne poniżej 30 ha.

7) Wprowadzone zostały ubezpiecze­
nia chorobowe dla wszystkich robotni­
ków rolnych.

8) Podniesiono wysokość zasiłku

wa do rent i emerytur posiada 12 proc. 
(przed wmjną 7 proc.) ludności.

Prócz zwiększenia liczby ubezpie­
czonych, mamy do zanotowania wiele 
zmian na lepsze w obsłudze i w orga­
nizacji aparatu ubezpieczeniowego.

go i Krakowskiego na zasadach Spół­
ki Brackiej w Tarnowskich Górach 
oraz podwyższono im renty dodatko­
we o 60 proc.

• W innych rozdziałach zapoznać się 
możemy z projektami dalszej rozbu-

W słowie wstępnym, tow. min. K. Rn 
sinek podkreśla słusznie, że książka ta 
jest dokumentem naszego 3-letniego 
dorobku w zakresie rozbudowy ochro­
ny pracy, ubezpieczeń socjalnych i 
opiekj nad niezdolnymi do pracy. Nie

i niekorzystne albo nieżyciowe prze­
pisy. Straty materialne ubezpieczeń 
w Polsce, w latach wojny, wynoszą 
około 250 miliardów złotych.

Do najsłuszniejszych decyzji nale­
żało postano- «  ’e, aby równocześnie 
z odbudową dokonać przebudowy na-

I pod tym względem omawiana książ
chorobowego do 70 proc. zarobku dzień dowy ustawodawstwa socjalnego i ulep 

, . , , , , T , . i nego plus 5 proc. na każde dziecko szenia obsługi ubezpieczonych. Osob-
dziennych kłopotow. Toteż słusznym 60% roc.) . nego omówienia wymaga zagadnienie

9) Zasiłek połogowy podwyższony ochrony pracy j opieki społecznej. 
Z06tał z 50 proc. do 100 proc. zarób- 1 * 
ku dziennego. Również przedłużony zo 
stał okres pobierania zasiłku połogo­
wego od 8 do 12 tygodni.

10) Wprowadzono w życie ubezpie­
czenia rodzinne, co w dużym stopniu

je6t możliwe, bez narażenia się na ogół- szego śystemu opieki i ubezpieczeń 
nikoweść, przedstawić w ramach jed- społecznych i dostosowywać go do wy 
nego artykułu to wszystko^ czego do- magań,państwa ludowego, do zm'enio- 
konano u nas w ciągu 3 lał w dz'edzi- nych warunków politycznych i ekeno- 
c ie  rozbudowy ustawodawstwa 60cjal- micznych kraju.
nego i usprawnienia działalności śnsty- Pierwszym postulatem było upow- 
tucji, podległych Min. Pracy i (łpie- szeohnienie ubez.p*eozeń w Polsce Pó­
ki Społecznej. mimo zmniejszenia »ię ludności w na-

Toteż, unikając ogólników, patrzy mym państwie, liczb* ubezpieczonych 
mam «ię głównie przy dziedzinie ubez- w różnych działach wzrosła do 3,5 na­

będzie podsumować poważniejsze oe!ą- 
g f lię c ia ,  abyśmy wiedzieli, że droga 
po jakiej kroczy nacęe ustawodawstwo 
socjalne, jest drogą stałego i konse­
kwentnego dążenia do zadośćuczynie­
nia potrzebom ludzi pracujących w 
Polsce. Takich pozycji znajdujemy w 
książce aż 15, a mianowicie:

1) Wprowadzony został samorząd 
do instytucji ubezpieczeń społecznych, 
który przed wojną zniesiony był przez 
sanację. Wprowadziła ona system rzą­
dów komisarycznych.

2) Całość składek ubezpieczenio­
wych została przerzucona na praco­
dawcę.

3) Zostały uniesione wszelkie opła­
ty i dopłaty za porady i z* lekarstwa.

skiego i C. Miłosza napisał J. Andrzs 
jew ski przy współpracy J. Zarzyc­
kiego, który zarazem jest reżyserem  
tego filmu.

„Robinson warszawski*' — to opo­
wieść o dramatycznych losach czło­
w ieka kryjącego się przed Niem ca­
mi w  ruinach zburzonej stolicy w  
okresie popowstaniowym , aż do m o­
m entu wkroczenia w yzw oleńczych  
w ojsk polskich i radzieckich.

Zdjęcia nakręca ekipa francusko- 
polska w  ruinach W arszawy w  okoli­
cach ulic Orlej, Ossolińskich i get­
ta. W głównych rolach w ystępuje  
para znanych aktorów: Jan Kurna- 
kow icz i Zofia Mrozowska.

„Dom na Pustkowiu" w g scenariu­
sza Jarosława Iw aszkiewicza reży­
seruje Jan Rybkowski — k ierow n k  
artystyczny „Ostatniego Etapu**.

Akcja film u toczy się w  czasie oku 
pacji w  jednej z m iejscowości pod­
warszawskich. Zdjęcia plenerowe na­
kręca się w  Sulejówku.

W fiknie grają Aleksandra Slaska, 
Jerzy Śliw iński. Maria Geila, Edward 
D ziewoński i in.

Dekoracje do obu film ów  projek­
tuje Roman Mann.

Książka wydana w językach ob­
cych, mająca zorientować czytelnika 
zagranicznego w osiągnięciach polity­
ki socjalnej w Polsce, przez swoją do- 
kumentalność, jest niewątpliwie bar­
dzo pożytecznym wydawnictwem i do- 

wpłynęło na poprawę bytu material- brze służy sprawie informowania za- 
oęgo ludzi pracy. granicy o naszym dorobku na tym od-

11) Zorganizowano rozdawnictwo wy cinku. Byłoby też dobrze, aby porny- 
prawek niemowlęcych dla rodzin ubez- slsnn o wvdaniu polskim, gdyż mate- 
pieczonych rial tam zawarty może w poważnym

12) Podwyższono wysokość zasiłku stopniu przyczyno się do usunięcia po-1 
sanatoryjnego do 70 proc. zarobku kutwiących jeszcze w pewnych k ołach) w 
plus 5 proc. tu  każde dziecko. pracowniczych uprzedzeń w stosunku

13) Wprowadzono w życie Sądy do działalności instytucji u b e z p ie c z a -  
Ubezpieczeń Społecznych. niow-ych i opiekuńczych.

14! .Zmieniono przepisy ■ ustawy o ' EDWARD RUAC7 i ga  Lotnicza.

Bu d ow a  m au zo  cu m  
Źw rki i Wigury

Dnia 11 września  b. r. m ja Ifi.ta 
rocznica t r ag  cznej śmierć, Ż w i k ,  i 
Wigury. O bydw aj nas ptlac. zgi.  ęli 
w Ćierlicku, p raw ie  bezpośredn o po 
sw ym  wielkim sukcesie w Ghallcr.gu 
1032 r.

W ładze czecliori iwack e p row adzę  
"  e r l c k u  prace w celu p r s ta w  en a 

wspania łego  mauzoleum na m e e a i  
I katastrofy.’ Ze s t rony  polsk-ej wĄ Jł- 
I pracuje przy budowie mauzoleum, Li.


